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Brygada bolszewicka z gen. Grigorjewem | 7o% szżeckim obuchem 


iepa 
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i sztabem wzięta do niewoii. IRL 


Zdobycie Równa, Zdoihunowa i Szumska. 


Wurszawa (PAT). Komunikat sztabu general- | wzmożona działalność bojowa naszych veysi 
LEgy wojsk polskich z 13 b. m.: nich oddziałów. 
Front liewsko-białoruski: Pościg pobitego | Front wołyński: Oddziały strzelców dywizył 7 
nasze wojska nieprzyjaciela trwa w dal- | gen. Bornarda, postępując planowo naprzód : 
Bym ciągu. Pod Smolewicami, 30 klm. na pół- | łamiąc opór nieprzyjaciela pod Klewaniem, pox 
y wschód od Mińska, stawiał, wzmocniony ł p:orane energicznie przez własną artyleryę, zia 
deszłymi posiłkami nieprzyjaciel, zacięty o- | jęły w nocy z 12 na 13 siorpnia, po kilkugodzine 


i i TE- z x 
Na rochas naszo wojska tylus straże, wycofn. | Bych zaciętych bojach, Równo, zdobywajęo sto 
lcych się na Bobrujsk bolszewików 1 oSiągnę- | pniowo siinie obsadzone przez piechotę i arty- 
y Ihumen—Dertyn W Puszcz” medzy | leryę zachodnie i południowe forty. Dowódca 
Błackiem a Szczytą, została brygada =" --i- wołyńskiego frontu, gen. Listorsii przyjechał 
Ma otoczona 1 wraz z dowódcą gen. Grigorje- | drowicza zajęły Zdołbunowo 1 Szumsk. Zdobycz? 
Wem i sztabem wzięta prije w całości do rie- | Zuaczia, an e, obliczona. W rejonie jt 
pania walki w toku. 
SQL, Resztki tej brygady rozprószyły się po le- | * pront galicyjski: Nad Zbraczem spokój. Na 
Na wschód od Słucka oddziały ncsze C5*ą- | północ od Podwołoczysk nasza akcya postępuje: 
Puy linię rzeki Słuczy i Śliwki Na odcinku | planowo. 
Wllejki odrzucono zieprzyjaciela poza Krzvvi- W zastępstwie szefa sztabu generalnego: 
Ra Hnii rzeki Sorzez. Na odcinku Łunińca lex, pułkownik. 


Dwa polskie pułki bolszewickie przeszły na naszą stronę. 


Wilno. (Kor. wł.). Dwa pułki bolszewickie, złożone z Polaków, pozostały w Mińsku 1 podda- £7/./ 
ÙY się naszym wojskom. 
=G 
stracenie zbrodniczego organizatora 
band bolszewickich w Lucku. 


s (PAT). W tych dniach rozsirzclano | inicyatorem ohydnych zbrodni, doF-=-="="rh 
PAS manego organizatora band bolszewi- | przez rozjuszone tłumy w *”-nowia w.Końcu 
Nh, Szeleścinka z Dołgoszyji, powiatu Duzo. | czerwca. Ofiarami merdów padło wówczas kil- 

mal od chwili zajęcia Łucka Szeleściuk pro- | kadziesiąt osób. Prócz tego Szeleściuk uczestni- 
m agitacyę przeciwpoiską na terzn=-h w | czył w całym szeregu rabunków, morderstw i 


ną Hnii frontu- Między innymi on to s. l date 
Fadergwski odracza wyjazd dla rekonstrukcji gabinetu. 


ln Arzzawa. (Telef.) W związku ze sprawą trak- | stąpić w bieżącym tygodniu, został odroczony 
tu pokojowego z Austryą wyjechał w tych | na czas późniejszy, gdyż ważne sprawy polity- 
lach do Paryża poseł Władysław Grabski, | czne, między innemi sprawa dalszej rekoustrnk= 
Upełnomocniony przez naczelnika państwa | cyi gabinetu, wymagają okecności premiera 
Polski na konferencyę pokojową. Wy. | w kraju. 


laza Paderewskiego do Paryża, który miał na- 
ARIE E T E T LĄ 3 ZE OO "EOT 
Koalicyę czeka zdrada ze strony Czechów. 


n isszya. (PAT) Z dzienników paryskich, które | cho-słowaczyźnie wynika, że jeden Czech prze- 
w dzis nadeszły, zasługuje na uwagę artykuł | ciwstawia się jednemu Niemcowi, a jednacze- 
a Action francaise", podpisany literami I. B., | śnie ma czuwać nad jednym Słowakiem. Ponie- 
Zwracający uwagę, że przy zmianie gabinetu | waż cały naród czeski nie będzie mógł wchłonąć 
assTOnalistycznego na socyalistyczny w Pradze | trzech milionów Niemców, ant pozbawić ich ró- 
Ua oczekiwać przerzucenia mostu między | wnych praw, będzie zatem zmuszony wsyślpra. 
a Niemcami, Z tego powodu ententa | cować z Niemcami, co się nie zgadza z intencya- 

rap się przygotować na pewnego rodzaju | mi ententy przy odbudowie państwa czeskiego. 
Rajem a z-) sprawy na Czecho-Słowaczyźnie. Ze | Tusar korzysta z wielkiego zaufania Niemców, 


E nego ustosunkowania ludności na Cze- ' o czem nie należy zapominać. 
å EE BĘ SĘ wrETŃ — 
Niebezpieczeństwo niemieckie stol 
nadal u wrót Europy. 


W - Kraków, 13 sierpnia. siedlenia się wśród Łotyszów. Obecnie z kores- 

iemy już, że Niemcy nie myślą wykonać | pondencyi, zamieszczonej w „Temps* paryskim 

w traktatu, odnoszących się do ewa- | a datowanej z Monachium, dowiadujemy się, 

udąst ziem przez Niemców okupowamych. Za- | że Niemcy nie myślą także o wewnętrznem roz- 

ną AAS państwowych rozporządzają one | brojeniu się, mimo wyraźnychw tym względzie 
Nepi: id obszarach Litwy „wojskami cywil- | postanowień traktatu. 

w Inf kaj i poprzebieranemi Ww odzież cywilną, Traktat pokojowy zobowiązuje Niemcy do 

R ach natomiast posiadają ; „nieposłu- | natychmiastowego zrodnyawania armii do H- 

z kraju ym szefom i „nie chcące się wycofać“ | czky 288.600 żełnierzy, w następnym zaś roku 

„oddziały“, pretendujące do stałego o- | do 183.000 żołnierzy. W konsekwencyi tego po- 
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Za jednym z dzienników francuskich podajemy, 

ilustracyę powyższą, przedstawiającą robotni- 

ka polskiego na Górnym Śląsku zmuszanego 

aż do tej pory do pracy na rzecz niemieckiego ; 
militaryzmnu. 


stanowienia niemieckie formacye pomocnicze 
gwardyi obywatelskiej, zwanej w języku oficy- 
alnym „Einwohnerwehr', utworzone we Wszy- 
stkich miastach paiytwa niemieckiego, dla 
walki z komunistami, powinny zniknąć. Od 
czegóż jednak wybieg krzyżacki? Rząd weimar- 
ski oświadczył, że bez pewnego rodzaju gwar- 
dyi narodowej nie jest w możności utrzymania 
porządku i ażeby się znaleźć w zgodzie z posta- 
nowieniami traktatu wersalskiego, znalazł spo- 
sób na wyjęcie wojsk tych z pod wymaganej 
kontroli. Oddał je mianowicie w charakterze 
żandarmeryi i straży pożarnej pod rozkazy 
władz cywilnych. 

Minister wojny Noske ze swej strony wezwał 
nie tylko wielkie miasta, ale wszystkie miasta, 
znajdujące się w państwie, a nawet wsie, do 
werbowania ochotników, ażeby położyć rzeko- 
mo kres zamieszkom, rabunkom i zamachom 
na własność państwową ij prywatną. Można s0- 
bie wyobrazić, jakie skutki będzie miało to e- 
lastyczne rozporządzenie, wprowadzone w czyn 
w państwie, liczącem 70 milionów meszkańców. 
Jakby za dotknięciem laski czarodziejskiej, — 
kiura rekrutacyjna wszystkich prowincyi, dys- 
tryktów I okręgów zamieniły się w cywilne ko- 
misye werbnnkowe, 

Ta rzekoma „gwardya cywilna“ nie wystar- 
cza jeszcze do energicznego tłumisnia głównych 
ognisk spariakizmu. W Berlinie, Hamburgu, 
Lipsku, w miastach, leżących w okręgach wę- 
glowych i wszędzie, gdzie zachodzi tego potrze- 
ba, zwykia policya zasilona będzie wojskową 
gwardyą bezpieczeństwa, czyli tak zw. „Mili- 
taerische Sicherheitstruppe'. Gwardya ta, po- 
dobnie jak włoscy karabinierzy, będzie dowo- 
dzoma przez oficerów i otrzyma na swój specy- 
alny użytek koszary. Będzie ona udzielała poli- 
cyi swej pomocy przy aresztowaniu zbrodnia- 
rsy, eporujących bandami, j w tym celu zosta- 
ułematpatrzona w saniczkody, a nawet w aero- 
rienyi 

Dia wojskowej gwardyi bezpieczeństwa mia- 
Sio Berlin zainstalowało już park awiatyczny 
w Biesderfie. Awiatorzy tej gwardyi już rozpo- 
częli swe wycieczki, przytrzymując na pelnem 
morzu bandę marynarzy hamburskich, którzy 
zawładnęli jednym z doków, spodziewając się 
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go sprzedać w którymś z portów skandynaw- 
skich. Awłatorzy policyjni wykryli ich, zbom- 
bardowalłi przy pomocy karabinów maszy:no- 
wych, zmuszając ich w ten sposób do porzuce- 


do Haiubu n3a. 

Z innej znów strony donoszą, że w Berlinie 
dywizyu obrony peństwowej (Reichswehr), do 
wodna przecz giośnego generała Hoiimanria, 
robi swoje i nastwęcza wiele kłopotów rządowi. 
Zarzuczją jej propayanmię momazrchistyczną, a 
klik: dzienników liberalnych oskarża jej ofłte- 
rów, że Są amiysczmitami Oraz że podhurzają 
swych żciułerry da dokonywania pogromów. 

„Frankfurter Zcitung* wystąpiła z ciekawe- 
mi rewelacyami o działalności tajnego biura, 
werbującezo zutysemitów do wojsk obrony pań- 
śtwówej. Dziennik ten wydrukował okólnik, 
Wżywający ochotników, nie chcących służyć 
fazem z żydami, aby się wspólnie grupowali. 

„zmierza się więc — woła „Frankfurter Zel- 
tung” — formować jednostki antysemickie, a- 
żeby działać energicznie, y razie potrzeby, prze- 
ciw żydom”, 

Ze swej strony, mimo zastrzeżeń gabinetu, 
generał Holimanu w dalszym ciągu werbuje o- 
chólników do Swej ezławionej ćywizyi byłych 
strzelców gwardyi, gdzie tradycye Erólewskiej 
anxil pruskiej sa skrupulatnie okstrwowane.. 

Gdy żelażi szwadrony wróciły świeżo do Ber- 
tina, lance ich były ozdobione chorągiewkami 
b dawnych barwach czarno-biału-czerwanych, o- 
ficerowie wkraczali do miasta z dobytemi z po- 
ehew szablami, orkiestra zaś grała pruski hymn 
kśólewski „Heil dir im Sigeskranż", 

Znamicnnym jest też faktem, że gen. Hoffmann 
wpisai na inisks „Stowarzyszenie olicerów re- 
puklikanskich" niedawno w Niemczech powsta- 
łe, a joszcze charaktęrystyczniejszym jest fakt, 
że minister Noske, członek rządu republikań- 
skiego, mie uczynił nic w kierunku Obrony tego 
stowarzyszenia, a co zaś więcej — nawet zdeza- 
wiuował to stowarzyszenie republikańskie publi- 
Fais W Weimarze, na protest posłów soeyali- 
wtycznych w tej sprawie, odpowiedział pn fraze- 
Bam dającym się streścić jak następuje: „Nie 
mogę wymagać od oficerów, posiwiałych w Swej 
wierze rojalistycznej, ażeby się wyprzysięgii 
swej wiary w ciągu 24 godzin, Wolę, aby mi po- 
wiedzieli: „Jesteśmy rojalistami* i żeby słu- 
żyli lojalnie“. 

Tymczasem gen. Hofimanh redaguje swoja 
aroganckie rozkazy dzienna i skarży się na t- 
pór większości socyalistycznej, która, jak zapew- 
nia, prowokuje słusznie gniew oficerów. 

Możnaby mnożyć w nieskończoność te przy- 
kłady wciąż kontynuującego swój żywot milita- 
ryżmu monarchicznego i wojowniczego. Gdy się 
wspomni na to, że pokój nie jest jeszcze zupeł- 
sie ratyfikowany i że już Niemcy gwałcą wa- 
runki traktatu, to mimo wszelkich zobowiązań 
strategicznych można stwierdzić, iż pokój ten 
jest kruchy wskutek zachowania się military- 


stów niemiieckich. Na razie starają się oni two: } 


rzyć, obchodząc i podchodząc warunki traktatu, 
jak najliczniejszą armię, następnie zaś, w dniu 
przebudzenia narodowego, będzie mógł stanąć 
w okopach uzbrojony naród niemiecki, składają- 
cy się z wychowanków „Reichswehry“, gwardyi, 
cywilnej i policyi, tudzież z weteranów wiełkiej 
wojny. Niebczpieczeństwo niemieckie, wskutek 
zbytniej pobłażliwości ze strony zwycięzców, stoj 
nadal u wrót Europy! ( ). 
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Milioner - filantrop. 
NAJPOPULARNIEJSZY CZŁOWIEK W AMERYCE. — 


Z ROBOTNIKA — BOGACZEM, — MILIARDY NA 
CELE DOEROCZYNNE. — SEKRET POWODZENIA. 


W Londynie zmarł — jak domiósł telegram — | 


Andrew Carnegie, znamy miiliamder-filantrop, 
głoścry w całym świecie z ofiar, jakie czynił na 
cele dobroczynne i kulturalne. 

Andrzej Carnegie należał do najpopularniej- 
szych mężów naszej epoki, I słusznie. Wielkie 
bogactwa ściągają na posiadacza ich mnóstwo 
zawiści i nienawiści, powodowanych głównie 
pytaniem: „Dlaczego on, a nie jak' Carnegie był 
bodaj najpierwszym z wielkich bogaczów, który 
umiał te zawiści i te nienawiści zmusić do mil- 
czenia. Sposób, w jaki używa: on bogactw swo- 
ich, zapewnia mu szacunek ludzi. „Jego miliard 
jest mu wybaczonym'. Carnegie nagromadził 
góry złota po to, aby rozsiać je po świecie w spo- 
sób wysoce inteligentny, a już conajmniej bez- 
interesowny i natchniony przez ideały. 

Dobroczynność tego miliardera uczyniła go je- 
dną z wybitniejszych figur współczesnych. 

Carnegie wyszedł z nizin. Ojciec iego był 


ketkim robotnikiem fabrycznym i to tak czę- | zwykle najpomyślniej 


nia zdobyczy, którą odprowadzili z powrotem i 


Herbert Hoover, amerykański dyktator żyw- 
nościowy przyjechał do Polski z misyą doniosłą 
— zachęcania do pracy. Na krótko przed odja- 
zdem Hoovera Mówił z nim korespondent „Kur. 
Warsz. Kucharski, a dyalog, jaki się między 
nimi wywiązał jest niezwykłe interesujący i 
zmamienny, 

— Wkrótce — ruókł Hoover — jadę do War- 
szawy! 

— Dlaczego? 

— Jadą do was, odparł mi, jak również zresz- 
tą do Niemiec i Czech z wielką misyą propagan- 
dową. Chcę wam powiedzie: Pracajciel gdyż i- 
naczej za kiłka miesięcy Furopie grozi kata 
strofa — węglowa. 

— Qzyżby sytuacya? 

— Tak panie! Od tygodnia, nurzamy się w 
cyirach į suma sumarum okazuje się zawsze, 
że Buituypie tego roku zabraknie 236 milionów ton 
węgla. 

— (zyż Ameryka nie może go dostarczyć? 

— Nie sposób. Ameryka ze względu na wszech- 
światowy brak okrętów może wszystkiego do- 
wozić do Europy milion ton miesięcznie wszel- 
kiego towaru. Otóż żeby zadosyćuczynić potrże- 
bom europejskim, trzebaby importować miesię- 
cznie przynajmniej dwadzieścia milionów ton 
samego węgla.. Jest te akgodlutnie wykluczone. 

— Wiięc cóż począć?... 

— Oczywiście trzeba działać, gdyż itzaozej za 
Kilka miesięcy zaczuićcig imarznąć, koleje Wwa- 
sze staną i wiele fabryk będzie unieruchósie- 
nych. Jedyny ratunek — to wzmożenie produk- 
cyi. Trzeba koniecznie, by uniknąć katastrofy, 
powrócić do normy produkcyjnej przedwojennej. 
Trzeba koniecznie, żeby Kufopa nauczyła silo la 
nowó pracować. 

Dlatego ja, który pizez długie miesiące stara- 
łem się karje europejskie wyżywić, pusuczam 
się obecnie w okrężną podróż, by wszędzie za- 

i wieżć okrzyk alarmu. 

f Pojadę do Westfalii i na Śląsk Górny, zajadę 

i też wkrótce do Cieszyna i do Dąbrowy. Postaram 

; się wytómaczyć wszystkim, począwszy od pietw- 
szego Sspotkiamego prostego górnika, że każdy 
kilogram węgla więcej wydobyty z pod ziemi 

| jest dzisiaj dobrcaziejstwem dla świała., 

| Każdy dziś powinien wydobyć z siebie maksi- 
mum energii, dać maksimum pracy. Jest to ooo- 
wiązek nie tylko patryotyczny, ale wprosi 
wszechludzki. 

O ile w przeciągu drugiego półrocza roku 1919 
kopalnie europejskie nie wydobędy o 100 milio- 


nów ton więcej, niż w piierwszem półroczu, to ; 


grozi wam wszystkim  nieobliczalna wprost 
klęska. 


Swiat wobec krys: wedowoga 


(—cki). Na posiedzeniu najwyższej rady eko- 
noiuiczuej w Paryżu, zarysowała się w przera- 
żająco ciemnych barwach najbliższa przyszłość 
narodów europejskich. 

W toku dyskusyi okazało się, że Anglia nie 


siał do Ameryki. Mały Andrzej miał wtedy lat 
trzynaście. Po przybyciu do Pensylwanii, odda- 
no go do fabryki tkackiej i przyszły miliarder- 
filentrop rozpoczął oto kawyerę swoją od zarob- 
ku kilku koron na tydzień, W rok potem 
podniesiono mu płacę o kiika koron na tydzieł:, 
ale wydzielono mu obsługę parowego kotła. By- 
ła ta obsługa ponad sity młodego chłopca, który 
by może stracił przy tym kotle fatalnym zdro- 
wie, gdyby pewien Szkot, modak, nie nastręczył 
mu lepszego miejsca: Carnegie został posłańcem 
telegrafu. Zajęciem jego było roznoszenie de- 
pesz. 


Tu już się zaczynała jego prawdziwa droga. 
W rok potem Carnegie umiał telegrafować, Wy- 


kawości, pnzedsiębiorczości i energii. Na egza- 


w górę. Jako telegrafista, Carnegie okazuje tyle 
bystrości, rozgarnięcia, energii, sprawności, że 
dyrektor kolei czyni go swoim telegraf'stą oso- 
bistymi. Oto skok w górę nowy. Nie minął rok, 
a Carnegie tak świetnie znał sprawy kolejowe, 
że załatwiał bardzc wiele z nich sam, w iinieniu 
dyrektera, i te sprawy kolejowe okazywały się 
zdecydowane. Młody 


sto baz pracy, że z rodziną całą emigrować mu- | Szkoż ma w tym czasie 21 lat. 


uczył się tego sam, wieczonami, dzięki Swej cie- | 


minie telegraficznym popisał się tak dobrze, iż i 
dostał miejsce telegrafisty. Oto pierwszy skok | 
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GONIEG RAKOWSKI — 


Czeka nas straszna zima! 


Zabraknie 236 miiionów węgla. — Pomoc Ameryki wykiw 
czona. — Nieobiiczaina kięska grożąca Europie. — 


Kraków, 14 sierpnia. 


Pracuje 
będzie już eksportowała swego węgla, raczej 9 
> tworzy ala wwozu swoje granice. 

Nie będą też eksportować węgla Stany zje 
dnoczone, gdyż nie mają go w dostatecznej H0 
ści dla siebie. O ckręty trudno, a: przew5ż J 
drogi. 

Francya, której kopalnie są zdewastowam? 
przez Niemców, ma prawo domagać gię od Ni 
miec 27 milionów ton węgla rotznie, lecz w O% 
gu pierwszych pięciu miesięcy r. b. produkcy$ 
niem. w obszarze Ruhry i na Górnym Śląsku 
spadła w stosunku do roku 1918 do 40 mniej 
więcej procent. 

Włecity mają prawd żądać od Niemiec 4 i pół 
miliona ton węgla w ciągu 12 miesięcy, kończą” 
cych się 30 czerwca 1920 r. Państwo to nie pro” 
dukuje węgła. ; 

Grecya, Jugosławia, Portugalia, Szwajcary”% 
Dania, Norwegia, Austtya, Węgry są zupciaw 
lub prawie zupełnie pozbawione węgla. 

Hiszpania, Holandya, Szwocya dalekie sę od 
tego, aby wystarczyły własnym węglowym Pó” 
trzebom. 

Słowem, prawie wszystkie kraje kontynentł 
europejskiego zapowiedziały, iż braknie im tej 
zimy opału. Dla niektórych z tych krajów poł” 
żenie jest wprost tragiczne. 

Brak węgla, io — zatrzymanie ruchu 1% 
bryk, ograniczenie Mak zatrzymanie ruchu KO 
lejowego, to milioni zi bez pracy, bez Żyw” 
nóści, bez chleba. 

Także w Polsce głód węgle. dotkliwie odczuwać 
się daje, wskutek tego przedewszystkiem, iż p19 
dukcyjność w górnictwie naszem spadła. N 
polski zaś węgiel liczymy my sami i !iczą tak20 
obcy, liczą nań przedewszystkiem nasi soju% 
hicy, którym go odmówić nie możemy, nie pó 
winniśmy. 

Ta okoliczność, tudzież interes całego ogółu 
polskiego, interes wielkich rzesz robotniczych 
które w razie braku węgla, znajdą się bez pra- 
cy, kładzie obecnie na górnika. polskiego tem 
wiąłuszy obowiązek uprodukcyjnienia jego pracy! 

Przygotowuje się w świecie szeroka ję 
ziona: akcya w celu wyjaśnienia robotnikom ich 
obówiążku, stworżotegó położeniem przejścio” 
wem, wobec wlasnego kraju i całej ludzkości 

| Ta akcya i u nas musi być podjęta i to jak naj, 
rychlej, bo głód węglowy już gości między na 
i już pawaliżuje odbudowę kraju, przemysłu I 
nieobliczonemi klęskami. 
| 
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muj» w naturalny sposób jego miejsce, na któ: 
rem już za Życia dyrektora rządził i kieroważ 
sprawami. i 
Po za tem Carnegie próbuje grać na giełdzie: 
Pierwsze. operacya dokonaną zostaje za pienię” 
dze, które pożyczył przy pomocy swej matki. 
Oparacya ta si; udaje. Carnegie ma juź kapitalik. 
wkłada go, jako wspólnik, w małą fabryczkę 
stali, którą musi sam potem wykupić, aby swoje 
pieniądze ocalić od bankructwa. Wydaje s9 
więc, że tym razem nasz „Szczęściarz“ zrobił im" 
teres zły?! Ale nie. Właśnie w Europie Besse- 
mer wynalazł sposób otrzymywania stali z że” 
laza. Stal staje się przedmiotem coraz to pow” 
szedniejgzego użytku. Carnegie przyswaja sobie 
| nowe metody. Jego fabryka poczyna wyrabiać 
szyny stalowe, które zastępują dawne, żelazne; 
w całej Ameryce. 
| Miliony teraz poczynają się sypać. - 
Als į rośnie konkurencya, Trzeba ją zwalczać: 
Jak?! Połączyć się z silnymi i zgnieść słabych: 
stworzyć trust. Carnegie tworzy trust stalowy: 
I oto milicny składają się pokornie w górę mle 
liardową. 
Jcdnak teu człowiek umiał pawiedzitć sobie* 
„Dosyć!“ Fieniqądze nie miały nad nim władzy: 
która symhbolizowana jest jako szałańska. NIe 


Í 
' 
| 1 kiedy umiera dyrektor kolei, Carnegie obej” 
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Ruch strajkowy w Anglii potęźżnieje 


Kolejarze domagają się jaknajtychlejszego unarodowienia kolei. 


Waszyngton, 15 sierpnia. 

(?) Kolejarze amerykańscy i pracownicy ma- 
6azynów organizują się w celu bezpośredniego 
przedstawienia swych żądań prezydentowi Wil- 
Sonowi. Z drugiej zaś strony pracownicy mor- 
Scy oświadczają, że będą kontynuować strajk 
nadal, o ile ceny natychmiast nie spadną. Przy- 
Wódcy travailistów oświadczeją, że coraz tra- 
dniej przychodzi im powstrzymywać robotni- 
ków od strajku, gdyż spostrzegli oni, że dotych- 
Czas nic nie osiągnęli z rokowań, prowadzonych 
4 rządem. 

W ostatnich dniach położenie pogorszyło się 

zo wskutek tego, że przedstawiciele zwią- 
zków kolejarzy, zatrudnionych na wielkich H- 
niach kolejowych oświadczył, że są zdecydo- 
Wani głosować na kongresie za ustawą, zobo- 
Wlązującą rząd, będący właścicielem linii ko- 
lsjowych, do dzielenia dochodów, płynących z 
Postaci kolei, z pracownikami kolejowy- 

Przypuściwszy, że bil ten przejdzie przed sty- 
Czniem, jak tego domagają się travailiści, to u- 
Wolni on kongres od konieczności przeprowa- 

enia demobilizacyj dróg kolei żelaznych, któ- 
re winny być z tę chwilą zwrócone prywatnym 
towarzvstwom eksploatacyjnym. W takim ra- 
zie sprawa nacyonalizacył dróg kolłojcwych 
stałoby się wielkiem wydarzeniem, które zado- 
Mminowałoby nad kampanią wyborczą, której 
celem jest wybór prezydenta Stanów Zjedno- 
Czonych w roku 1920. 

Prezydent Wilson, który opuścił Waszyngton 
n dwa dni dla odpoczynku, zwołał radę mini- 
Strów, mającą się zająć wyłącznie sprawą żyw- 
Rościową. 

Wysoka cena zboża jest ogólnie uważane za 
Powód ogólnej drożny środków żywności. O- 
Pinia jest zatem coraz bardziej przychylna pro- 
Jektowi, według którego rząd ma zakurić heza 


Z 


zagadnień dnia bieżarego. 


pośrednio ad farinierów zkoże po cenie 226 &9- 

larów i spizeńia je młynarzom po cenie 150 do- 

larw, wyrównywując ze szkatuły państwowej 

tę różnicę ceny. Ogólnie twierdzą, że naziępst- 

wem tego będzie ' natychmiastowa zriżuą can 

wszystkich preduaiów najpierwszej potrzeby. 
| . 


a LJ p 66 
Strajki „sympatyczne“. 
Londyn, 13 sierpnia. 

(?) Londyn, jak informują korespondenci 
pism francuskich, ma do czynienia ze straj 
kiem tak zwanym „sympatycznym“, bo oto z 
sympatyi dla strajkujących policyantów i dla 
zaprotestowania przeciw środkom, przedsię- 
wziętym przez władze przeciw strajkującym, 
zastrajkowało kilkuset pracowników stołecznej 
linii komunikacyjnej. Wynikiem tego było za- 
trzymanie ruchu komunikacyjnego w stolicy, 
na czem najbardziej ucierpieli robotn*cy. 

Korzystając ze strajku połicyantów, £mumo- 
winy rielkomieiskie poczęły w pewnych pun- 
ktach miasta rakować sklepy. 

Zapowiadają, iż strajk „sympatyczny obej- 
mie także robotników gazowni i elektrowni, 
tak, iż Londyn pszosłarie bez Światła, 

Szef policyi londyńskiej zakomunikował pra: 
sie, że trzech komisarzy policyj przyłączyło się 
do strajkujących policyantów. Liczba strajku- 
jących dochodzi obecnie w policyi do 1065. Szef 
policyi oświadczył, że jeżeli policyanci nieza- 
dowoleni są ze swego losu, to mogą żądać dy- 
misyi, ale nie wolne policyi być czynnikiem nie- 
ładn, tem więcej, że połścyanei składają rządo- 
wi przydonę na wierność, 

Rząd zamierza oprzeć się mocno ©'rajkują- 
cym. Zresztą większość opinii publicznej tak 
dalece gani strajki „sympatyczne" i „niesym- 
patyczne", że o łleky rząd w walce ze strakują- 
cymi ustawił, erozikoby ma to otslor*"m, 


p sm x 
Nasze siużace i panie. 
Regulamin dia służących i przccdawzow. — Siwżbu domowa u nas i na 
Zachodzie — Minimalna płaca słu.ących 


Kraków, 14 sierpnia. 

Z kół naszych Czytelniczek otrzymu- 
jemy kilka uwag, które zamieszczamy, 
poruszają one bowiem jedną z bolączek 
dnia, kiórą szczególnie dotkliwie odczu- 

wają nasze gospodynie. 
Kwestya służby domowej oddawna bardzo in- 
resująca dla gospodyń, obecnie przechodzi fa- 
4 przesilenin. Dotychczasowa stosunki pomiędzy 
Mużącą a pracodawezynią nie dadzą się utrzy- 
ać, musi przyjść w tym kierunku reforma, przy 
tórej zarówno jedna jak druga strona winna 

Okaza dobrą wolę. 

Polski Związck zawodowy Chrześcijańskiej 
Służby doniswcj ogłosił drukiem regulaminy, o- 


06... Nicie z wymienionych w regulaminie 
punktów made pomyślane zasługują na peł- 
Ue użnar ©. są jednak inne, które przyjąć musi 
śię z wie:cjem zastrzeżeniem, albowiem dykto- 


tagiuszyły w nim humanitarnych uczuć i nie 
Wyrodziły się w nim w pożądanie złota calego 
iata; nie usunęły z jego duszy pragnień i ma- 
Tzeń, — bo ten miliarder miał zawsze pragnienia 
I marzenia, których pieniądze nie zblazowały i 
e wyniszczyły, Wzmódz oświatę klas pracują- 
Cych, podnieść wykształcenie techniczne robot- 
ników, zachęcać ludzi do czynów bezinteresow- 
Rych, wreszcie pracować dla idei Kanta wiecz- 
lego pokoju, — oto główne ideały Carneglego. 
Odkąd sprzedał Swoje akcye trustowi stalo- 
Wemu, Carnegie wypełniał program. filantropij- 
Ay, którego od lat młodzieńczych pożądał, a któ- , 
Ty chbecnie opracowuje stopniowo i systematy- 
Cznie, Ameryka, Anglia, Francya i Niemcy do- 
aty już od niego dary, hojniejsze od królew- 
skich, Biblioteki, szkoły, fundacye — powstają 
jego pieniądze w dwóch częściach świata, co 
Prawda wśród krajów najbogatszych i najmniej 
wne ze wszystkich potrzebujących inicyaty- 
>y filantropii miliardera. Ale cywilizacya krs- 
W tych pociąga uwegę Carnegiego, pełną, jak 
dzimy dohroczynych skutków. A w najlepiej 
qrBanizowanym kraju jest jeszcze bardzo wie:e 
o zrobienia. 
Arnazie ożenił się dopiero o śmierci swa; 
Matki. Miał już lat 52, gdy stanął przed ołta- 
j pm. Wybrał schie kobietę, która jest Hausiram, ; 
A mówia Niemev, w każdym calu. Dom iest i 


t 
wuczuijrcoe zarówno pracodawców, jak i służą- 


waia je ada sio nieznajomość panujących u nas 
stosunków... Niestety bowiem naszych służących 
niepodobna jest zestawiać z sumiennemi, praco- 
witemi niemieckiemi „Hausgehiliinnen* z czy- 
ściutką, zręczną fremcuską suhretką, z wyszko- 
long angielską czy amerykańską służącą... Kto 
miał sposobność zobaczyć jak zachodnio-euro 
pejska służąca krząta się przy pracy, ten zro- 
zuinie, że naszej Kasi, Marysi bardzo daleko do 
tej perfekcyć, a zatem | wymagania muszą być 
szromniejgzo... 

Regulamin „Związku służby domowej“ powia- 
da, że „służąca uczciwa, szanująca swą godność 
powinna pracować sumiennie, aby wypełnić po- 
wierzoną jej pracę w obowiązujących godzi- 
nach“. 

Dobrze powiedziane!.. tylko czy przypadkiem 
nie jest to zbytni optymizm?.. Wiemy przecież 
dobrze jak to wygląda ta „sumienna praca w 
obowiązujęcych godzinach“, która wymaga cią- 


| ma Z 
jej światem, Cc prawda, dom Carnegiego nie 
jest piersszym lcpsrvm: na len dom sziadaja 
się pałace w Nawym Jorku, gdzie miliarder spę- 
dza zwykle zimę i wspaniały zamek w Skibo, 


w rodzinnej Szkocyi, gdzie Carnegie zjeżdżał na | 


na całą wiosnę. lato i część iesieni. Zamek ten 
jest to ogromna i fantazyina budowa, nie pozha- 
wiona smałiu, rzucona wśród miejscowości ma. 
lowniczej i zdrowotnej. Carnegie tu polował, zaj- 
mował się sportami, czytał, słuchał muzyki i 
obmyśłał, jakie przeznaczenie dać milionom, 
które już urosły z procentów od jego miliarda?! 

Carnegie nie tylko stoi przed nami jako wzór. 
W osobnej książeczce opowiedział on nam hi- 
storyę swojej karyery i wyjawił kilka ważnych 
sekretów powodzenia. Pozostaje tylko je zasto- 
sowaś w praktyce. 

Oto np. sekret główny: Na jakimkolwiek jẹ 
staście stanowisku, wkładajeije w pełnienie wa- 
szych czynności całą energię, sprawność, przy- 
iomność, umiejętność; dbajcie o powodzenie in- 
stytucyi, które służycie, jakby w jej powodzeniu 
ieżąło wasze Szczęście, niemal wasze zbawienie. 
Bądźci2 pewni, że w bardzo krótkim czasie spo- 
ika was awans. posuniecie się w hierarchii spo- 
iecznej o stopień wyżej. 

Tę metodę praktykował Carnegie, skoro tylko 
doszedł do jakiego takiego rozumu. 


głego nadzoru ze strony służbodawczyni, bo w 
przeciwnym razie obiad na pewno nie będzia 
gońowy na czas, jedzenie zepsute, jeden rękaw 
koszuli uprany, a drugi brudny itp... 

Dalej! zachowywać się uprzejmie w stosunku 
do wzzystuich domownizów, nie dając niegrze. 
cznych Odpowiedzi, umieć okazać życzłiwości 
i serce-- 

Ol jakby to było pięknie, gdyby.. gdyby na- 
sze boginie ogniska kuchennego i szczotki do szo- 
rowania nie słynęły tak szeroko ze swej „buzi“. 
przed którą co tchórzłiwsza „pani“ rejteruje w. 
kąt. 

Oczywiście, że są pod tym względem wyjątki, 
ale taki wyjątek każda chyka służsodacwzyni n= 
mie należycie ocenić. Dobra służąca — to skarb— 
powiada się... 

Szkoda tylko, że o te „skarby“ tak trudno... 
Baz wątpienia, żo część winy leży także i po 
stronie niektórych gospodyń, nietaklownoem pü» 
słęuowanieny, ziażających sobie sługi, ale nao- 
gół przyznać trzeba, że służące nasze bardzo 
skrupulatnie prezstrzegają, swoich praw, nato- 
miast z wielką „pobłażliwością* traktują swoje 
obowiązki. Zawodowe szkoły dla służących, 
dające odpowiednie kwalifikacye i wyrabiające 
poczucie sumiemności, — mogłyby zapobiedz 
gemu i przyczynić się do pomyślnego rozwią- 
zania tej piekęcej bądź co bądź sprawy... 

A teraz kwestya płacy: Polski Związek zawo- 
dowy Chrześcijańskiej służby domowej doma- 
ga się 50 koron jako płacy minimalnej dla słu- 
żącej niekwalifikowanej, która po raz pierwszy, 
wsiępuje do służby! To wymagania trochę za Wp- 
sokiel.. Zatem dziewczyna, która nie wie, jak 
się „w garnku miesza“, którą trzeba uczyć 
wszystkiego, przygotowując ją w ten sposób do 
zawodu, ma pobierać płacę, wliczając w nią 
mieszkanie, świaatło, opał, opranie i jedzenia 
wyższą od człowicka z uniwersyłeckiem wy- 
ksziatceniem nn. profesora gimznazyalnego.. Dro- 
żyzna jest wielka, to prawda; bucik, suknia, Ko- 
szula — wszystko to kosztuje drogo — ale czyń 
środki żywności są tańsze, a służącą trzeba 
przecież naakrmić do syta, i nawet nieraz u- 
względniać jej specyalne żądania i kaprysy... 

Na Zachodzie płace służących są wysokie, ate 
też i praca ich zupełnie inaczej wygląda.. 


Zamiieszczając te uwagi, otwieramy jednocze- 
śnie na łamach naszego pisma dyskusyę w tej 
luwestyi, interesującej zapewne szerokie koła 


naszych czytelników. 
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w muzykaisyma domu. 
Za parawanem. — Fataina iekcya. — 
„Ten złodzie; oirzymzł należną karęl* 
Kopenkaga, 13 sierpnia. 

(m-m) Zaiste osobliwą przygodę miał pewien 
mistiz wytrycha, który popiatne swoje rzemio- 
sło wykonywał w Kopenhadze. 

Pewnego dnia, w myśl przysłowia, że: „kto 
rano wstaje — temu Pan Bóg daje“, włamał się 
już wcześnie zrana do obiecującego obfity łup 
mieszkania i dostał się do salonu, gdzie stał 
fortepian. Zamierzał właśnie zrekognoskować 
mieco teren, kiedy dały się słyszeć kobiece kro- 
ki. Spłoszomy złodziej ukrył się za parawanem, 

I oto co się stało? 

O godzinie 7 punktualnie rozpoczęła najstar- 
szą córka swoje „egzercycye' i gamy wygry- 
wać. O godzinie 3 zastąpiła ją młodsza siostra, 
która równie pilnie „ćwiezyła* przez godzinę. 

Ukryty za parawanem złodziej słuchał į słu- 
chał i przysięgał sobie, że już nigdy w życiu 
nie włamie się do pokoju, gdzie znajduje się 
fortepian. å 

Nareszcie wybiła godzíma 9-ta, pianistka ude- 


| rzyła po raz ostatni w klawisze i zebrała nuty 


z pultu. Złodziej odetchnął pełną piersią. 

— Dzięki ci, Boże!.., 

Przedwczesna jednak była jego uciecha, po 
oto na progu salonu pojawił się szesnastołetni 
chłopiee w towarzystwie starszego, bardzo ceci- 
godnie wyglądającego mężczyzny i zaczęła się 
lekcya skrzypiec... 

— Ne, chyba to już będzie koniec moich u- 
gręczeń!.. — myślał nieszczęsny złodziej. — 
W zyciu nie znałem tak muzykalnej rodziny... 

©, ploche nadzieje!... O godzinie 10 najn'łod- 
szy syn jął ćwiczyć się w grze na flecie... Śpie- 
wne, miękkie tony fletu huczały w zmaltreto- 
wanych uszach złodzieja, jak uderzenia cięż- 
kiego, Żelaznego młota. Kiedy zaś z” wybiciem 
godziny 11 całe rodzeństwo zgromadziło się w 


, Salonie, aby odegrać kwartet — biednemu zło- 


dziejowi było już tego za duża... 
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O godzinie 11/50 wybiegł z za parawanu; qlo- 
sem, pełuym rozpaczy zawołał: 

— Na miłość Boską, wvnuście mnie, 
róbcie ze mną, co chcecie, — bo 
muzyki już dłużej nie wytrzymam!... A 

Łatwo wyobrazić sobie zdumienie i przestrach 
muzykalnego rodzeństwm, kiedy zobaczyli nie- 
proszonego gościa. Wzzwano rodziców, a oj- 
ciec, który dopiero co wrócił z biura, ze zzi- 
wieniem dowiedział się, że włamywacz był od 


albo- 
ja tej 
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samego rana zmuszony słuchać produkcvi mu- 
zycznych jego latorośli. 

— Ten człowiek jest dość już ukarany — roz- 
strzygnął sprawę pan domu. — Do nas on nie 
przyjdzie już z pewnością po raz drugi... Zatem 
niech sobie idzie spokojnie w swoją drogę... 

I tak się też stało... Złodziej odszedł z mocnem 
postanowieniem unikania domów, gdzie panuje 
tak wybitny kult muzyki... 


Ohydne morderstwo w Tarnawie í dolnej. 


Zbrodnia na 14-letniej dziewczynie. — Żmasakrowane zwłoki. 


Wadowice, 13 sierpnia. 

W. Tarnawie Dolnej, powiat Wadowice, doko- 
nano ohydneczo racrdczztwa na 1%4-letniej dzie- 
wczynie wiejskiej, Stanisiawie Legut, w dniu 
6 b. m. przed południem. W owym dniu wybra- 
ła się Stanisława Legut z krowami na pastwi- 
sko, z którego już nie powróciła da domu, kro- 
wy zaś same przyszły do stajni. 

Po południu tego samego dnia matka zamor- 
dowanej pognala krowy na pastwisko, szukając 
awej córki. Oczom jej przedstawił się bolesny 
widok: w krzakach jałowcu zobaczyła wysta- 
jącą z krzaków nogę, reszta zaś ciała zamordo- 
wanej ukryta była w jałowcach w ten sposób, 
ża głową na dół przywiązano za warkocze do 
pnia jałowca ofiarę mordu, nogi zaś sterczaiy 
do góry. Matka wyciągnęła zwłoki z krzaka i 


przyniosła je przy pomocy drugiej dziewczyny 
do domu. 

"war ofiary mardu zmasokrame=- ckrutąje 
do togo stopnia, że nikt ze znajomych nie mógł 
poznać dziewczyny. Jedno oko wybite, zęhv ró- 
wmież; twarz zbita i spuchnięta skutkiem ude- 
rzeń, ną szyi czarny znak od duszenia (prawdoa- 
podobnie witką pręcianą lub sznurem); jedna 
ręka i jedna noga złamane, na reszcie ciała 
czarne sińce. 

Sekcya zwłok wykazała dopiero, czem j jak 
mordowano nieszczęśliwą ofiarę. Sprawców 
mordu dotychczas nie schwytano, śledztwo pro- 
wadzi żandarmerya z Zembrzyc. 

Według krążących pogłosek, mordercy mają 
pochodzić z Tarnawy Dolnej i z Zembrzyc. 


U lotników. 


(Garść wrażeń). 


Wjechaliśmy na podwórze koszar lotniczych 
poza miastem. Wokół schludne baraki dla żoł- 
nierzy, nieco dalej wielomorgowe pole wzlotów, 
otoczone hangararni, charakterystycznie odcina- 
jącymi się na horyzoncie. Nie tracąc czasu, gru- 
pują żołnierzy oficerowie i sierżanci, ci zaś kom- 
paniami zachodzą równym miarowym krokiem 
ba „plac wykładów", 

Część podwórza. otoczona z trzech stron zabu- 
dowianiami nadaje się doskonale do wykładów 
na wolnem powictrzu. Na miejscu, gdzie daw- 
niej żołnierz austryacki nic innego nie słyszał 
jak „verfluchtes Ziwilbagage', „rekruckie ścier- 
wo" i t. p. epitety, na tem samem miejscu słu- 
chaja rekruci, żołnierzt polscy opowieści o prze- 
azłości, o męce narodu, wizyi poetów — zmar- 
twychwsiania. IKoiega, w którego jesteśmy to- 
warzystwie, profesor dr Józef Pollak, z całą — 
rzec można — „pasyą* oddaje swój czas wolny 
mu nauke żołnierza polskiego. 

Usuwamy się, by nie przeszkadzać, a tylko 
zdaleka dochodzi nas głos wykładającego.., 

Korzystając ze sposobności zwiedzamy wielo- 
miorgowe pole wzlotów. 

Tuż przy koszarach mieszczą się przeważnie 


i na boisku panują wzorowe i nieznane za au- 
stryackiej pamięci chyczaje czystość i porządek. 

Cieszymy się, że polsk4 armia młoda — ma 
wśród siebie wieiu, jak siyszeliśmy, lotników, 
mogących się poszczycić Lilkunastu zwycięstwa- 
mi w obłokach, 

Podobnie jak inn: rodzaja broni — oddziały 
lotnicze stanowią joz poważną jednostkę bojo- 
wą, a na irontach nsszych wznosi się do ataku 
po kilkadziesiąt nieraz dów 0) które sieją 
spustoszenia w szeregactk nieprzyjacielskich. 


(k). 


Ostatnie przedstawienie znakomi- 
tego filmu „Uciechy* p. t.: 


SZAŁ MIŁOŚCI 


Sztuka „w 5 aktach ze imam Rabara Robertem 
we czwartek 14 b. m. 


| DOLEOOODOPAGOWNOGOEWEDEAOROHE 


' Jutro d. 15 b. m. w piątek w „Uciesze* 


hangary francuskie. Dwa aparaty znaczone bar- : 


wami  polskiemi gotowe są już do lotu. 
Przybrani w futra lotnicy rozmawiają żywe ze 
sobą. Już w ostatniej chwili zauważono jakąś 
niedokładność w motorze jednego z aparatów. 
aparat drugi rusza z miejsca — w tem trzask!! 

„Koło złamane — objaśnia nas nasz informa 


Naocznie przekonujemy się jakiem delikat- 
nem cackiem jest kolos z pierwszego wejrzenia, 
W rzeczywistości pyłek w przestworzu ptak-aero- 
plan. Postępujemy dalej, oglądając z daleka han- 
gary włoskie, i polskie, mieszczące w sobie 
szkolne aparaty lotnicze. 

Na boisku mieszanina języków, żołnierzy, 

Tu Francuz ściaga z siebie hajecznym futrem 
podbity kostyum lotnika, tam Włoch zajeżdża 
błyskuwicznio „autem“. A wśród nich na tle zie- 
tani powodzią światła oblame odbijają gnana- 
towe mundury — lotników polskich. 

Jnformator nasz opowiąda krótką, a tak już 
obliią w piękne momenty, historyę lotnictwa 

polskiego, stwierdzając, że żołnierz polski 4 
le materyałem w służbie powietrznej. 

„Czemu?“ — zapytujemy. 

„Bo odważny i bagatelizuje niebezpieczeństwo 
E brawurą." Do pracy chętny i ciekawy wiedzy 
fachowej, udzielanej przez instruktorów pol- 
skich i obcych, z których najwięcej zżyci są z 
tutejszą szkołą lotniczą Włosi 

= A katastrofy często się zdarzają? 

Kotnik uśmiecha się: 

— Oczywiście! Proszę pamiętać, że Rosja dac» 
tu szkoię lotniczą, a zanim pilot-nowicyusz ugy- 
kka pewność siebie w powietrzu nieraz wypąd- 
nię mu przeżyć chwile niezbyt przyjemne. 

Oblani „zimną wodą" — rezygnujemy z bu- 
FR w przestworzach. i żegmani przez wdzięcz- 

ych za wykład żołnierzy powracamy do biurek 
ae zp Ra dzieląc się z kolegami wiadomo- 
wrażeniani zdcbvtemi na ziemi i w 
„przestworzu* wyobraźni dziennikarskiej. 
Zaznaczyć musimy. iż tsk w koszarach jak 


I 


l 


premiera niesłychanej farsy 


JEDINACZKA KRÓLA SMALIU. 


O SE Ponte" 


Eaa NL OT AT, 
z Ossi Oswaldą, Harry Lidikem i Wi- 
ktorem Jansonem. 


| Sztuką ta budziła sensacyę wesołości w 

| Warszawie, nie schodząc przez 6 tygodni 

z ekranu największego kina stolicy „Golłło- 
seum“. 


Tegi d stenart względnie senogatk 


(znajdzie zajęcie w godzinach wieczornych. 


Zgłoszenia do Re: do Re takcył „Gońca krakowskiago" 


Panna pracująca w biurze 


poszukuje od 15 b. m. wspólnego poinieszczenia 

przy inteligentnej rodzinie. Najchętnisj w okolicy 

Lubicz, Radziwiłłowskiej etc. — Zgłoszenią do 
Administracyi „STANISŁAWA. 


== asp, jim ciazy 


Kaneeiaryę pre 


Dr. SCHIFFE w Podgórzu 


prowadzi substytut. 


Numer 219 


20.000 koron nagrody 


W przechodzie ulicami Długą g Sławkow* 
ską do Rynku głównego zgubiłem portfel ZE 
znaczną sumą pieniędzy, wekslami i innym 
dokumentami osobistymi, 

Uczciwego znalazcę upraszam by zechciał 
zatrzymać na pamiątkę portiel z pieniędzmi 
i wekslarni, jedynie zwrócić mi najważniejszy 
dokument: bilet ną jutrzejszą premierę Ucie" 
chy „Jedynaczka króla Smalcu", 

JÓZEF KALASANTY KEMPIŃSKI. 


BRA "O 


| oł 


Ostatni raz dzisiaj — w 


Kinoteatrze „SZTUKA” 


Motel Saski, ul. św. Jana 6. 
oglądać można największe arcydzieło Rur 


dyarda Kipplinga 
KOKUNONNSAKORZPAZAGREGECZEMW 


dramat egzotyczny w 6 częściach. 
W PIĄTEK PREMIERA 
Kinoteatru „Sztuka“ 


wspaniały dramat w 5 aktach, wytwórni 
Pathe Freres 


MATER DOLOROSA 


i komedya w 2 aktach +) 
Prince dzieckiem szczęścia. 


aim a 


m 
Chwila bieżąca. 

Kalendarzyk. 
Św. Euzebiusza 
Wschód słońca 5'00 
Zaehód słońca 7 47 
Długość dnia 15:04 


TEATR IM. JUL SŁOWACKHIEĘGO: 
Dziś: „Dola“. 
TEATR POWSZECHNY: 
„Chrześniak wojenny“. = 
RE 


O cukier i mąkę. 


W dniu 11 sierpnia br. odbyło się posiedzenie 
Kamisyi J, Rady aprowizacyjnej pod przew drór 
ign. Landaua, na którem uchwalono zwrócić się 
do Prezydyum m. z żądaniem, aby gmina poczy” 
uiła starania o sprowadzenie cukru dla miasta 
z zagranicy, tudzież mąki kuchennej z Króle- 
stwa, Polskiego. 

Prezyd. Federowicz oświadczył, że ginina po” 
stara się e Spro e adzenie w najbliższym czasie 
10-ciu wagonów cukru białego z Czech, tudzieś 
o zelkupienie odpowiedniej ilości mąki kuchen 
nej. Nadto uchwaliła Komrisya porozumieć się 
4 mormiteten: walki z flichwą co do zniosianiw 
: ceq maksymalnych na mleko i masło oraz przede 
: stawienie pełnej Radzie aprowizacyjnej wnia” 
sku w sprawie zniesienia cen maksymalnych na 
pieczywa pozakontyngentow e. 


Dziś: 


noote Aes 


Ze sfer kupieckich uuwiądujemy się, iż iż Mini- 
„terstwo apnowizacyi (Sekcya Mansi) przy” 
ziejlio kupcom da sprzedaży melassę, iuzna 
czając na nią cenę 7 K 48 k ną kerty dla cho- 

. rych jłdzieci, 4 K na karty ogólne. Wobec dws 
jakich cen za ten sam towar, kupcy mogą si? 
i spotkać z uzagadnionem zapytaniem publiczno 
ści o przyczynę tego rozp rządzenia, a naws 
i megy być posądzeni o zbył wysoxą cenę. 

; Może adnośne władze zmienią niezbyt losicze 
ne j y uieznąnych powodów naznaczone dweja” 
kio ceny za towar ten sam i z tego samego źró 
dta pochodzący, jak też za tę samą cenę pzzóź 
Ministerstwo aprowizacyi zakupiony, 


Porażka prezydenia Wilsona. 


(7) „Matin“ paryski donosi z Nowego Jorku: 
że w oktęgu Kentucky odhyły się świeża czę” 
sciowe wypary poselskie, 

Kapiigu Kay Swope. kandydat ropublikańsih 
` został wvbramy znaczną większością głosów przs” 


Numer 219 


GONIEC KRAKOWSKI 


Str. 5 


tów kandydatowi demokratycznemu, sędziemu 
Hardingowi. 

ży zaznaczyć, że od r. 1898 żaden republi» 
kanin nie był wybrany z wymienionego okręgu 
i że w ciągu kampanii wyborczej kapitan Swo- 
pe występował energicznie, jako przeciwnik Ligi 
narodów, podczas gdy sędzia Harding wypowia- 
dai się za Ligą narodów i polityką Wilsona, 

——0— 

47.000 kilo zepsutych fig. 

(7) Różni kupcy hiszpańscy, zainsiałowani w 
Perpignan we btrancyl, sprowadzili wielkie tram- 
Sporty fig suszonych, które magazynowali w ce- 
lach spekulacyjnych. 

Obecnie, jak donoszą dzienniki francuskie, fi- 
gi zaczęły się psuć. U trzech tylko kupców wła- 
dze francuskie znalazły 47.000 kilo zepsutych fig. 
Kupców tych pociągnięto do odpowiedzialności. 

———— 
Wykluczenie żydowskich studentów z techniki 
w Budapeszcie. 


(P) Wedle informacyi, nadeszłych z Budape- 
satu rozruchy antyżydowskie, które wybuchły 
obaleniu rządów sowieckich, trwają dalej. 
ektorat techniki zmuszony był wskuiek walk 
Studentów Węgrów ze studentami żydami za. 
grozić zawieszeniem wykładów, wobec czego 


udała się do rektora deputacya młodzieży wę- ' 


gierskiej z żądaniem usunięcia żydów z techni- 
ki, czemu rektor uczynił zadość i polecił studen- 
tom żydowskim na wykładach się nie zjawiać. 
(żydzi stanowią 60 procent słuchaczy). Żydow- 
scy profesorowie techniki, oburzeni zarządze- 
niem rektora, zawiesili swoje wykłady. 


0 
Srogi wyrok na SE aj „króla paskarzy* 
rta. 


(P) Z Pragi donoszą, że czeski król paškarzy 
skazany został na 15 miesięcy więzienia i trzy- 
sta tysięcy koron kary, ewentualnie na dalszych 
sześć miesięcy więzienia. 


Łinia kolejowa przez Saharę. 


(P) Francuskie ministerya kolei i handlu pla- 
nuje budowę kolei przez pustynię Saharę. Pro- 
jekt, przedłożony ministerstwom do zatwierdze. 
nia, przewiiuje budowę linii kolejowej z Algie- 
ru do Kapsztadiu przez dolinę Sacura. Jedna 
z odnóg tej kolei prowadziłaby przez pustynię 

'. Długość tej kolei wynosiłaby dwa ty- 
słące osiemset kilometrów. Kosztorys obliczono 
na pięćset milionów franków. Budowa trwałaby 
cztery lata. 3 


WEZWANIE DO SKAUTÓWI Ministerstwo Spraw 
wojskowych potrzebuje do ochrony i konwoju tran- 
sportów wojskowych, idących z Francyj do Polski 
Znaczniejszej liczby żołnierzy. By nie uszczupiać 
kadr wojskowych wzywa młodzież skautową do 
zgłaszanie swym usług Ojczyźnie i wyręczenóa w 
służbie komwojowej żołnierzy zaciężnych. Zgłaszać 
się mogą naychmiast wszyscy członkowie organiza- 
gi skautowych, którzy ukończyli 15 rok życia. 

cszę jazdy i utrzymania ponosi Skarb Wojskowy. 
Zgłoszenia pisemne, opatrzone pozwoleniem rodzi. 
ców lub opiekunów i dowodem przynależności do 
organizacyi skautuwej nadsyłać należy natychmiast 
na ręce kpt. dra Tadeusza Piotrowskiego, Dowódcy 
wojsk samochodowych, Kraków ul. Smoleńska 26. 

SPRZEDAŻ PAMIĄTKOWYCH MAREK SEJMO- 
WYCH na cele filatelistyczne będzie się odbywać w 
urzędaci: pocztowych Kraków 1, Biała i Bielsko 1, 
wyiącznie w całych arkaszach lub seryach po cenie 
obliczonej według stałego kursu tj. jednak marka 
równa się 1 K. 75 h., zatem sprzedaż marek odby. 
s się będzie w koronach według podanego stałego 

ursu. 

ZEBRANIE ORGANIZACYJNE 
cystów polskich“ odbyło się we wtorek 12 bm. Pod- 
czas dyskusyi i omawiania sprawy założenia nowe- 
Bo związku, wyłoniły się zdania, poparie głosami 
pp. dra Pollaka i dra Rubla, współpracowników 
naszego pisma, że związek taki niema racyi bytu, 
Ponieważ w Krakowie istnieją już dwa pokrewne 
związki: „Zrzeszenie literaów* i „Syndykat dzienni- 
karzyć. Należałoby raczej dążyć do reorganizacyi 
istniejących związków, nawet do ich połączenia, a 
nie do rozdrabniania i tworzenia nowych instytucyi. 

ZŁUDZENIE „NOCY WENECKIEJ* oglądać mo: 
źna będzie podczas rautu w sobotę 16 bm. w Kasynie 

ojskowem. Efektowną. barwną dekoracyą oraz ko- 
lorowem bajecznem oświetleniem sali i ogrodu zaj- 
mują się pp. art. malarze ze Związku Artystów. 
W części koncertowej wystąpią pp. Wanda Hendri- 
chówma. Stefan Romanowski, Orlicz i Jadwiga Kor: 
win. Komitet przygotował szereg atrakcyi i niespo- 
dzianek. Zaproszenia imienne wydaje się w lokalu 
Koła VI TSI. od g. 10 do 1 i od 4 do 7 (Plac Szcze- 
pański 7). 

(T) CIEKAWY GOŚĆ SZCZAWNICEI. Do Szczaw- 
. nicy przyjechał przed kilku tygodniami pewien as 

merykański rzekomo gość, podający się za Henryka 
Silwera, obywatela Stanów Zjednoczonych, kupca i 
właściciele handlu bławatnego w N. Jorku(?). Pan 
ten jeździł po okolicznych wsiach koło Szczawnicy 
t naciągał naiwnych tamtejszych górali na znaczne 
zadatki na towary biawatne, które ów Silwer miał 
z Ameryki dostarczyć. 

vieżdżał także do Nowego Targu. gdzie prowa- 
dzi? również podobny proceder, ale już pod „pseu- 
donimem" Siłbera. 

egdaj doniesiono do tutejszej policvi, że ów A- 
zerykanin Silver:Silber, zjawił się w Krakowie i tu- 

ł grasuje pod nazwiskiem Silbermanna. 


Kraków, 14 sierpnia. 
(T Już od dłuższego czasu pojawiały się gło- 


„Związku publi: | 


Obława na andrusów paskarzy. 


Naczelna komenda straży obywatelskiej wraz z policyą urządziły w Kra- 
kowie połów małoletnich przekupniów pepi-rosów i cygar. 


sy w naszej prasie za zwalczaniem lichwy ty- 
toniowej, uprawianej przez młodocianych pa- 
szarzy — uliczników, włóczących się tam i sz: 
po mieście i wykrzykującychk „Papierosy z tu- 
reckiego', „Cygara amerykańskie“, „Tabaczka 
ostra, zdrowa, do nosa“ etc. etc. 

Ci obdarci i źle prezentujący się na pozór u- 
liczni paskarze, są to „panowie* w całem tego 
słowa znaczeniu. Chodzą co wieczór na premie- 
ry do „Uciechy*, „Sztuki“ etc. Znają tajemni- 
ce wszystkich ,„Serc zadraśniętych", „Serc zra- 

nionych“, „Zawiedzionych nadziei“, „Hrabie- 
go Monte Christo“ i t. p. historyi żałosnych, we- 
sołych, a zawsze wielce ciekawych. 

Panicze ci uprawiając niedozwoloną lichwę 
tytoniową, już od dawna kwalifikowali się 
„pos Telegraf". 

Tolerowano im ich wybryki, a to ze względu 
na ich nędzę, którą cierpieli. Teraz pokazało się 
jednar że w wielu wypadkach nie powoduje 
ich postępków nędza, ale właśnie rozbestwienie 
i chęć użycir kosztownych rozrywek. 


To też komenda straży obywatelskiej w poro- 
zumieniu z *-*cyvą uczyniła wczoraj łowy na 
małych przekupniów. Aresztowano  piętnasiu 
młodocianych chłopców, którzy trudnili się ii: 
chwą tytoniową, sprzedując tytoń, cygara i pa- 
pierosy po nadmiernych cenach. 


W wielu wypadkach publiczność popierasa 
działalność straży obywatelskiej; zachodziły 
jednak wypadki, że przygodni opiekunowie braa 
li w obronę aresztowanych nicponiów. Jest to 
objaw mniej kulturainy — gdy zważymy, że 
publiczność w wielu wypadkach dużo zawdzię- 
cza naszej straży bezpieczeństwa, a w szcze- 
gółności straży obywaielskiej a w podob- 
nych, jak powyższe, zajściach obniża się powa- 
gę organó wstraży bezpieczeństwa, ale i sama 
publiczność, biorąc w obronę nicponiów i dar- 
mozjadów i sobie nie najlepsze wystawia świa- 
dectwo. Małoletnich paskarzy trzeba koniecznie 
i to dla ogólnego dobra społeczeństwa, nauczyć 
zarabiać pracą na życie, a tołerowanie ich lek- 
kiego, a pełnego niedozwolonych zarobków cy- 
gańskiego życia, byłąby co najmniej... nie peda- 
gogiczne. 


(T) WŁAMANIE DO SKLEPU. Do sklepu Abraha. 
ma Weinberga przy ul. Dietlowskiej włamano się 
wczoraj podczas pory obiadowej i skraglziono jedwa- 
biu wartości 30.000 K. 

(T) ZAŻARCI PRZECIWNICY. Wczoraj wieczorem 
na ul. Józefa (Kazimierz) spotkało się dwu niemo- 
gących patrzeć na sicbie przeciwników i prawokus 
jąc się oczami i ruchami zaryzykowali bójkę na 
pięście. Adolf Wejner i Izrael Reinkranz tak byli 
zapamiętali w gniewie na sjebie, że złapawszy się za 
czuprymy rozłączyli się dopiero pod Telegrafem. 

(Tì BANDYTA DESPERAT. Żandarmerya eskor- 
towała wczoraj złowionego tutaj znanego bandytę 
Franciszka Wajdę do więzień Sądu obwodowego. 
Gdy wyprowadzono go z aresztu „pod Telegrafem", 
Wajda wyrwał stojącemu obok aresztantowi nóż z 


za pasa i zranił się nim ciężko w piersi i brzuch. — 
Bandyta uczynił to w tym celu, aby mógł iść do 
szpitala, a potem zapewne łatwo zbiedz. s 

Nie poszedł jednak tam gdzie pragnął, gdyż we- 
zwane Pogotowie opatrzylo go i orzekio, że może od- 
bywać w tym stanie dalszą drogę. 

(Ty WYPRAWA AEBROPLANEM DO BIEGUNA 
POŁUDNIOWEGO. Angielski uczony John Cope, 
który w latach 1914 i 1917 brał udział w wyprawach 
do bieguna, zamierza ajk doneszą pisma angielskie, 
podjąć ponownie w tym roku podróż naukową do 

| bieguna południowego. Podróż tę zamierza odbyć mo- 
i rzem na znanym statku polarnym „Tera nova”, dla 
zbadania zaś i zwiedzenia samego bieguna ma po- 
żyć się aeroplanem. . 
TMo PRANCUSZI. Senat francuski odmówił 
! kobietom prawa głosowania. „Matin“ zamieszcza z 
tego powodu następujący dowcip: ,A więc senatoro- 
wie stanowczo odmawiają kobietom prawa głosowa- 
nia. „Tak jest. Zaraz widać, że im już na kobie: 

| 
| 


tach nic nie zależy“. 
m4 
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE. Za duszę śp. Anny 
Maryi z Kempińskich Gancwolowej odbedzie się dn. 
16 sierpnia nabożeństwo żałobne w kościele 00. Kar. 
melitów na Piasku. 


a aaneen 
TEATR I SZTUKA. 


| Śmierć kompozyiora „Pajaców”, 


Onegdaj w Honiecatuni zma iuggieno Leon- 
cavallo słynny muzyk, którego opera „Pajace 
zyskała sobie sławę światową. Sława ta jednak 
przyszła nia predko i niełatwo. Pierwsza opera 
Leoncavalla „Chatterton“ wystawiona po wielu 
staraniach w Rzymie w 1896 nie miała powodze- 
nia. Leoncavallo zwątpił w swoje zdolności kom- 
pozytorskie, a zmuszony biedą, zarabiał przez 
długi czas na swe utrzymanie jako nauczyciet 
gry iortepiatowej i jako muzyk kawiarniany. 
W początkach lat 80-tych akompaniował przy 
tortepia słynnej szansunistce z Variete Eldorado. 
jednocześnie zaś komponował barkarole, które 
melodyjnością swą zjednały mu uznanie nieli- 
czmego wszakże grona słuchaczów. 

W Paryżu Leoncavallo komponuje znowu o- 
perę „Sen nocy letniej". nie polepszając bynaj- 
mniej przez to swego położenia. Dopiero wysta- 
wione w 1892 r. w Medyolanie „Pajace* sprawiły 
to, że Leoncavalio tak jak swego czasu Byron 
przez jedną noc stał się nagle sławnym. 

Dzieło Leoncavalia grane zwykle razem z o- 
perą Mascagnego „Cavalleria Rusticana“ odby- 
wało zwycięski pochód przez wszystkie sceny 
europejskie. Następne opery „Zaza“ i „Cygane- 
rya“ cieszyły się również powodzeniem, vato- 
miast napisana na polecenie Wilhelma Hohen- 
zollerna opera „Roland Berliński" rozczarowa- 
ła zupełnie zarówno znawców muzyki, jak i pu- 

Hezność. Także późniejsze dzieła Leoncavalla 
| „La reginella delle Rose“ i operetka „Are pou- 
I there" miały krótki żywot na scenie. 

I Właściwie tylko w „Pajacach* talent Leoica- 


cavalla wystąpił w całej pełni siły i blasku, a 
potem kompozytor naśladował już samego sie- 
bie... Wyczerpał się prędko... To też kompozytor 
„Pajaców* jest przez to postacią tragiczną. Wiel- 
ki artysta któremu starczyło wszakże oddechu 
tylko na stwonzenie jednego prawdziwie potęż- 
nego dzieła... 


© KOBIETACH DLA KOBIET. 


Kobiety — torreadorami. 


(m-m) Zdawałoby się, że jeden pozostał jesz- 
cze na Śwłecie zawód, do którego „płeć słaba”, 
choćby reprezentowana przez najbardziej wo- 
jownicze feministki i sufrażystki, nie rości so- 
bie żadnych praw — mianowicie zawód terre- 
adora... A jednak... W Portugalii na arenie cyr- 
kowej zbiera obecnie laury kobieta, Juana Mae- 
strick, która w walce z bykami "nie ustępuje 
wcale swym męskim kolegom... 

Od dzieciństwa już pono marzyła o karyerza 
łorreadora i dowósłszy, udała się do pewnego 
mistrza w tym fachu, prosząc go o wskazówki... 
Słynny torreador, tak był zdumiony odwagą i zi- 
mną krwia młodej dziewczyny, a zarazem tak o- 
lśniony jej pięknoscią, zgodził się zosiać jej na- 


> $ : > 
Y uczycielem.. Po raz pierwszy Juana Maestrick 


| 
| 
| 
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występiła na arenie cyrku w Oporto, okazując 
w walce niezwykłą śmiałość i zręczność, 
(EG IDA K0AE E AMS ESKA W 


NADESŁANE. 


Baczność 


Absolwenci Szkoły ślusarskiej 
w Świątnikach! 


Urządzamy dnia 28 września b. r. zjazd koleżeński celem 
tmówienia naszej egzystencyi, na który wszystkich absol- 
wentów od założenia tejże szkoły zapraszamy. 
Punkt zborny, Kraków-Podgórze, ul. Tarnowskiego 1. 7. 
dom kolejarzy. 

Zgłoszenia przyjmuje i informacyi udziela kolega Jan 
Wilkosz, Nowy Sącz 2. 

Za komitet: 
Kwintowski Franciszek. 


Sprawa bardzo ważna. 


BANDAŻE KOŃSKIE 
DROBNER — KRAKOW. 


Pies do sprzedania 


młody, wilczej rasy, może być do pilnowa- 
nia lub spaceru. Wiadomość: Czarna Wieś 
Kawiory Nr. 8, Kraków. 


Potrzeba kobiet 


do roznoszenia dziennika. 
Wiadomość: Administ:.zcya „Gońca” 
Karmelicka 13. 


Sir. 6. GONIEC ERAKOWSKI 
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Polska nawiązuje stosunki z Rosyą Denikina. 


spraw zagranicznych w randze radcy legacyj- 
nego. Również do Rzecznospolitej estońskiej i ło- 
tewskiej zostaną wysłani przedstawiciele z ty- 
tuiem delegatów Min. spraw zagr. w randze tad- 
cy legacyjnego. 


Denikin rozpoczyna ofenzywę na Moskwe 


Wiedeń. (BK) Z Kopenhagi donoszą, że Deni- 
kin dał swoim wojskom rozkaz do rozpoczęcia 
oienzywy na Moskwę. i 
Kiereński agituje przeciw Kołczakowi 

i Denikinowi. 

Berlin. (PAT) „Deutsche Tages Zig: dowia- 
duje się, że b. dyktator Kiereński, przebywają- 
cy w Berlinie, prowadzi agitacyę przeciw Kol- 
czakowi i Denikinowi. 


Ragyanie gospodarzami na ziemi litewskie. 


Wilno. (PAT) W Kurszanach, zajętych przez 
wojska Liwana, powiewa rosyjska flaga z napi- 
sem: „Sztab dobrowolczeskoj armii", Na zapyta- 
nie litewskiego komendanta w Szawlach, skiero- 
wane do oficera moskiewskiego, z jakiej s 

ajęli Kurszany i jakie mają do tego pr 5 
sm ten kdnoaiadzi M To ja powinien pana 
zapytać, coś pan za jeden, co pan tu robi i jakie 
ma pan prawo pytania stawiać? Nastrój w rzą 
dzących sterach litewskich z pow odu tego naja- 
zdu jest bardzo przygnębiony 


Warszawa. (Telef.) Od dłuższego czasu bawi j 
tutaj misya wojskowa i ekonomicma wysłana 
przez gen. Denikina. Obecnie rząd zdecydował 
się na wysłanie misyi polskiej do RzecznpoSpoli- 
tej Kukańskiej. Wyjazd tej misyi ma nastąpić 
w sobotę. Na czele misyi polskiej stoi generał 
Karnicki, dawny generał armii rosyjskiej, a pó- 
źniej pierwszego korpusu polskiego w Rosyi. Ja- 
ko zastępca generała Karnickiego został wyzna- 
czony pułkownik Mieczysław Domański znany 
publicysta polski w sprawach wojskowych, da- 
wniej współpracownik ,„Ruskiego Inwalida“ i 
„Rosyjskiego Słowa“. Jednocześnie z tą misyą 
wyjedzie ão Kubania także polska misya gospo 
darcza, prowadzona przez byłego ministra O~ 
chrony pracy Iwanowskiego. Zadamiiem misyi 
jest zorganizowanie stosunków między Polską a 
Rosyą południową, uwolniona przez Denikina. 
Warszawa. (Telef.) Min. spraw zagr. opraco- 
wiało projekt utworzenia reprezentacyi państwa 
polskiego na wschodzie przy różnych miejsco- 
wych rządach rosyjskich z wyjątkiem rządu bol- 
szawickiego i tak: na Sykeryę do admirała Koł- 
czaka wysłany będzie przedstawiciel Polski, 
noszący urzędowy tytuł „Wysokiego komisarza 
Rządu Polskiego". Przedstawiciel noszący takı 
sam tytuł będzie wysłany do rządu generała De- 
nikina na Kubaniu. Do Rzeczpospolitej Gruziń- 
skiej, do Rzeczpospolitej Aserhejdżańskiej i do 
Rzeczpospolitej Ormiańskiej będą wysłani przed - | 


m 


stawiciele noszący. tytuł delegatów Ministerstwa 


— 


pprysiężenie naczelnych komendantów czerwonej gwardyi przeciw bolszewikom. 


Wiedeń. (BK) Do Helsingforsu nadeszły z Pe- | nych przywódców zostali uwięzieni Bogi 1h 
tersburga wiadomości, że były komendant na- sprzysiężenia przeciw aj <w i = 
ezelny czerwonej gwardyi Pahetis, Łotysz z po- | tis w liście dio Trockiego sprzeciwił się p 
chodzenia, szef sztabu Kistanos i kilku głów- ! wojezunemu przeciw Kołczakowi. 


r E E a 
Przedstawiciel Ukrainy najpierw został wy- 


rzucony za drzwi, a potem odwołany zParyza 


Ukraina rezygnuje z niepodległości. 


Praga. (PAT) Według doniesienia pisma ame- | dorenko został wnet odwołany z Paryża, ya 
rykańskiego „The Truth“, ukraiński ambasador | miejsce zaś przysłano ambasadora ma i 3 
w Paryżu Sidorenko zażądał swego czasu au- | przy Watykanie hr.  Michajłę ur e a. 
dyencyi u francuskiego min. spraw żajr. Picho- Większa część małoruskiej kolonii > kk 
aa. Gdy mu udzielono przyjęcia, zapytał dlacze- Ydnictwem prof. Tomaszewskiego, byłego prze- 
ge Francya, jako państwo koalicyjne, nie chce ; wodmiczącego klubu ukraińskiego dra Okuniew- 
aznać Ukrainy, gdy tak wielkie państwa jak | skiego i redaktora „Dila“ dra Pamejki, zgłosiła 
Niemcy i Austro-Węgry uznały swego czasu | się do paryskiego przedstawiciela Rosył i 0- 
pamodzielnośc Ukrainy i zawarły z nią pokój | świadczyła, że rezygnuje z misyi politycznej sa- 
w Brześciu Litewskim. W odpowiedzi na to f modzielności narodu ukraińskiego i gotową jest 
Pichon zawołał służącego į kazał Sidoreuką wy- | wstąpiś do związku narodów rosyjskich, o ile 
rzucić za drzwi. Zajście to wywołało w Kolonii | Ukraińcom będzic poręczona kulturalna anto- 
ukraińskiej w Paryżu niesłychaną panikę. Sł. j nemia. k 

a a EAC) 
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Polska waty o przegmięde Minii demarkacyjnej na  Stwalzczyóni 


Warszawa. (Telefonem) Znana linia demarka- | W tej samej sprawie interweniowali u konferen- 
cyjna polsko-litewska została ustaloną przez | cyi pokojowej także delegaci z Suwalszczyzny, 
Najwyższą Radę konferencyi pokojowej, na sku- | którzy z końcem. lipca bawili w Paryżu. Byli 
tek projektu Focha przez przedstawiciela Anglii E między innymi na posłuchamiu u ambasa- 
| 


prof. Lorda. Prof. Lord przy wyznaczaniu tej į dora Cambona, delegata francuskiego na konfe- 
lnii, jak głoszą wiadomości z Paryża, opierał | rencyę pokojową. Na posłuchaniu u Camboma 
się yłównie na polskiej statystyce Włodzimierza | był również w związku z tą sprawą obecny poseł 
Wakara. Delegacya polska, która ustaloną przez | francuski w Warszawie pan Pralon. 


entenię linię demarkacyjną uważa za niezupeł- Rząd litewski prosi o mian 
ną i dla Polski niekorzystną, czyni starania, aby asl towar A Polska. € 


w Suwalszczyźnie przesunąć linię ku północy i 5 ; akc 
w tej sprawie złoży konferencyi pokojowej notę. Wilno. (PAT) Rząd litewski zwnócił się do 
rządu polskiego z prośbą o dostarczenie 100 wa- 


Proponowana przez delegacyę polską linia de- 
markacyjna szłaby na północ od Wyszłyńsa, na gonów nafty, oraz innych artykułów ropnych 
w zamian za zboże lub len. Ogólna suma propo- 


północ od Kalwaryi i Olity i stykałaby się z linią : : : 

z dnia 18 lipca (ostatnią linią demarkacyjną), | nowanej trnansakcyi wynosi 15 milionów marek. 
na północ Od Oran, t. j. pod  Hanuszyszkami. 
pw TODE 


Czy powrócą na tron? 


(Dokoła restytucyi Habsburgów). 


Kraków, 14 sierpnia. 
WP.) Korespondent „Amsterdamer Handels- 
blatt" przytacza wywiad, jaki miał w Budape- 
szcie z arcyksięciem Józefem. Arcyksiążę twier- 
dził, że lud węgierski jest w olbrzymiej węk- 
szości monarchicznie usposobiony į że niezawo- 
anie wypowie się za monarchiczna formą rzą- 


du. Na pytanie korespondenta, kogo uważałby 
za kandydata do tronu węgierskiego, odpowie- 
dział interpelowanyv, że przecież wiadomą jest 
rzeczą, iż 

BYŁY CESARZ KAROL KORONY WĘGIER. 
SKIEJ NIE ZŁOŻYŁ ANI NIE ABDYKOWIAŁ. 
Co do ewentualaei swoiei kandydatury o- 
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świadczył on, że nigdy o tem nie myślał i że 
podjął się tej trudnej roli kierownika Węgier 
w najcięższej chwili, ponieważ Węgry niezmier- 
nie kechall (Wasyl kochał niezmiernie Ukrai: 
nę, a Stefan — Polskę!). 

W kwestyi restytucyi Habsburgów stwierdza 
„Avanti*, że Węgrzy i Rumuni (?) dążą do ob- 
wołania arcyksięcia Józefą królem, sprzeciwia- 
ją się jednak temu stanowczo, jak znowu twier- 
dzi „Zeit“, Ameryka i Anglia, które złożyły już 
w tej sprawie na ręce Friedricha swoje stano- 
wcze oświadczenie. Opór Anglii i Ameryki, jak 
i znacznej części Węgrów, skłonił rząd węgier- 
ski, wedle informacyi „Mittagspost', do czę- 
ściowego zawrócenia z drogj reakcyj i 
NAWIĄZANIA ROKOWAŃ Z SCZYALISTAMI 


a zwłaszcza z Garamim, który dotąd przebywa 
w Wiedniu, a który obecnie wraca do Budape- 
sztu, co wskazywałoby, że w rządzie dokonają 
się istotnie zmiany z uwzględnieniem wyklu- 
czonych dotąd socyalistów. Na czele gabinetu 
stanąć ma Lovaszy. 

Rumuni tymczasem, nie troszcząc się zgoła 9 
rozkazy koalicyi, ani o ziniany, mające dokonac 
się w łonie rządu węgierskiego, 

ŚCIĄGAJĄ DO WEGIER CORAZ LICZNIEJ- 

SZE POSIŁKI 

i łupię, co się da, twierdząc, że odbierają tylko 
to, co im mocarstwa centralne w czasie okupa- 
cyi Rumunii zabrały. Wedle rumuńskiego biu- 
ra prasowego, złupiły na Rumunach mocarstwa 
centralne dwa i pół miliona ton zboża, kilkaset 
tysięcy sztuk bydła i wszwstkie maszyny, zwła- 
szcza kolejowe, 


Wiedeń przeciw powrotowi Habsburgów. 


Wiedeń, (PAT) „Zeit“ donosi: Wczoraj odbyła 
się tu manifestacya republikański przed parla- 
mentem. Wzięły w niej udział Volkswehr, poli- 
cya i straz miejska. Odbyła się defilada tych od- 
i działów przed prezesem zgromadzenia narodo- 
| wego Seitzem. Frzemawiał szereg mowców, â 

wśród nich i prezydent Seitz. Oświadczyli oni 
j wszyscy przeciw wznowieniu panowania Habs- 


burgów w Austryi, gdyż było ono zawszo reak- 
| cya i niewolą, 


Agitacya na rzecz przywrócenia 
tronu Karolowi i Wilhelmowi. 
Saint Germain, (BK) „Chicago Tribun“ pisze: 
W centralnej Europie, a także w pewnych ko- 
łach kwalicyi zauważono propagandę austrofil- 
ską. Pod pokrywką amtibolszewiizmu mprawia,ę 
się propagandę na rzecz restauracyi monarohł= 
stycznej. Gdyby się to udało, wówczas cesarz 
Karol znowu wstąpi na tren, Monarchiści i pan- 
egrmamiści wra» z Erzbergiem na czele uważają 
restytucyę Karcia za sposobność, ażeby umożli- 

wić powrót Wilhelmowi, 


Karol Habsburg obraduje nad 


przewrotem węgierskim. 

Paryż. (PAT) Jak słychać w Szwajcaryi toczy- 
ły się od 2 lipca konferencye madziarskich i au» 
stryackich osobistości w sprawie obalenia rzą- 
dów Beli Kuhna. W konferencyach tych brał u- 
dział eks-cesarz aKrol, były arcyksiążę Fryde.- 
ryk, Juliusz br. Andrassy, hr. Schoenburg i ks. 
Windischgraetz. 


Bela Kuhn przed sądem. 


Budapeszt (BK) Na dzisiejszem posiedzeniu 
Rady ministrów zawiadomił minister sprawie- 
dliwośei, że prokuratorya wdrożyła postępowa' 
nie przeciw Beli Kuhnowi i towarzyszom i po- 
czyniła odpowiednie kroki, aby uzyskać wyda» 
nie komunistów, którzy sciironili się do niemie- 
ckiej Austryi. Wiedeńska dyrekcya policyi o- 
trzymała upoważnienie do nwięzienia interno- 
wanych komunistów. 


Aresztowanie premiera Garbaya. 


Praga. (PAT) Czeskie biuro prasowe donosi z 
Bukaresztu, że prezes węgfterskiego rządu bol- 
szewickiego Garbav został uwięziony. 

— m 


Czesi przeciw wkroczeniu 
Rumunów do Budapesztu. 


Paryż. (Ag. Hav.) Delegacya czesko-słowacka 
wystcsowała do Rady najwyższej notę, w której 
protestuje przeciwko wejściu wojska rumuń- 
skiego do Budapesztu, stwierdzając, że rekwi- 
zycye, dokonywane przez wojska rumuńskie, 
zmniejszają w znaczny mstopniu te zapasy, Z 
których mogłaby sie domagać Czecho-Słowacya 
swego edszkodowaria. 
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Krótkoterminowe ultimatum Rady 
czterech do Rumunii. 


e: «rel. wł) Ponieważ wezwanie koalicyi 
Wystewewane do Rumunów, aby sprecyzowali 
swe stanowisko w stosunku do koalłicyi nie od- 
niosło aotąd rezuliatu, Reda czterech postano- 
wila wystosować do Rumunii krótkotermino- 
we ultimatum, które dziś będzie wręczone rzą- 
dowi rumuńskiemu w Bukareszcie. 

(W zwiazku z depszą powyższą należy zazna- 


Ent tuzyastyczne przyjęcie 


Mińsk, (PA1) Po wejściu wojsk polskich do 
Mińska cała ludność zmordowanego długą nie- 
wolą i cblężeniem miasta wyległa na ulice- 
BE pstavdciele wszystkich narodowości witali 
entuzyastycznie okrzykami oswobodzicieli. Sza- 
lona radość ogarnęła tłumy, gdy orkiestra za- 
Drala „deszcze Polska mie zginęła”. Na widok 
wodza zwycięskich wcejsk, gen. Szeptyckiego, 
tłum rzuca się do rąk generała, całując je ze 
izami. Cen. Szeptycki przyjął deputacyo Biało- 
rusinów i żydów, które z wielkim zapałem dzię- 
kowały wcisku polskiemu za oswobodzenie od | 
jarzma bolszewickiego. SAW Szeptyckiego, BOL 


Gieszyń w oczekiwaniu na Hoovera, 


Cieszyn. (PAT) Jak się dowiadujemy, przy- 
jazd amerykańskiego komisarza -.żywnościowe« 
go p. Hoovera do Polski wywołał na Śląsku Gie» 
Szyńskim nader żywe zainteresowanie. Wskutek 
wcześniejszego przyjazdu do Warszawy nie mo- 
Biy p. Hoovera powitać liczne deputacye górni- 
ków, Jak słychać ludność cieszyńska spodziewa 
się przyjazdu do Zagłębia węglowego i do Gie» 
Szyna i liczy na to, że miarodajna ta osobistość, 
jako rzeczoznawca znany ze sprawiedliwego są- 
du, wpłynie na ulżenie ciężkiego położenia go- 
spodarczego ludności cieszyńskiej. 
Cieszyńskie przyjmuje ogólną ustawę 
4 aprowizacyjną. 

Cieszyn. (PAT) Rada narodowa postanowiła 
zastosować i w Księstwiem Cieszyńkiem ustawę 
aprowizacyjną, uchwaloną dla całej Polski przez 
Sejm, zastrzegając sobie tylko samodzielqe u= 
stalenis cen maksymalnych. Towarzystwo rolni- 
cze Ziemian będzie upoważnione do skupowania 
ziemiopłodów. 


Utówały Rady mar ks. Cieszyńskiego. 


Cieszyn. (PAT) Kada narodowa Ks. Cieszyń- 
$kiego uchwaliłą wyasygnować 35.080 koron na 
Obwałowanię Wisły na przestrzeni od Dziedzic 
Ra Zabrze, daiej 22.080 kor. na budowę mastu 
Między Cieszynera a Bielskiem, oraz 46.000 R 
Sqbwsncyj dla gmin Sibicy, Łąk i Daxkowa na 
roboty ną Clzie. 
PTO ECT 


Przyjęcie na cześć Bilińskiego. 


Wiedeń. (PAT) Wczoraj odbyło się na cześć p. 
Bilińskiego śniadanie u Sachera, unządzome sta- 
raniem sekretarza stanu Schumpetera z .udzia- 
łem posła francuskiego Alize i szef. ang. misyi 
wojskowej Cunninghama. Dnia poprzedniego 
odbył się u p. Korytowskiego phiad na ozeźć p- 

gkisgo- 


Modykowski redyławiielem Francji w Berlinie. 


Berno. (PAT) „Bund“ dowiaduje się, że Fran. 
Cya wyszie do Berlina, jako swego przedstawi- 
clala, radcę poselstwa, względnie upełnemocnio- 
Rego pcsła. Francya nie będzie utrzymywała w 

erlinie poselstwa w całym tego słowa znacze- 
Mu, W kołach dyplomatycznych wymieniają ja. 
ko charge d'afiaires Francyi p. Kłobukowskiego, 


pó 


Wznowienie komunikacyi kolejowej 
między Niemcami a Polską. 
Wrocław, (PAT) Dyrekcya kolei we Wrocła- 
włu ogłasza, że komunikacya kolejowa osobowa 
l towarowa z zajętymi przez Polaków obszara- 
Mi rozpocznie się bezzwłocznie i odbywać się 
ędzie przez miasta Kępno, Zkęszyn, Krzyż i 
Inowrocław. Na przejazd do obszarów zajętych 
Przez Polakow potrzebnem jest zezwolenie od- 
Kpwiedniej komendy i generalngc konsula pol- 

iego w Berlinie. 


| 


czyć, że w dzieanikach francuskich, ztórę do 
tychczas nadeszły do Krakowa, nie przejawia 
się bynajmniej zaniepokojenie z powsdu akcyi 
| Rumunów na Węgrzech, wszelkie zaś alarmu- 
i jace wieści w tym względzie pochodzą ze źrójeł 
| czeskich i niemieckich — berlińskich i wiedeń- 


| skich — przyp. red.) 


wojsk polskich wW Mińsku. 


i wracającego do Lidy po zdobyciu Mińska witar 
| ły z wieikiem uniesieniem liczne delegacye in- 
i stytucyi dobroczynnych, oraz przedstawiciela 
| gmin żydowskich z rabinami na: czele, 


niemcy sprzedają deropiśny bolszewikom. 


Wilno. (PAT) Dzienniki donoszą, ze codziennie 
przelatuje wzdłuż drogi Taurogi—Szawie mniej 
więcej po 6 acroplanów, które nie wracają. Lecą 
one do Miławy i Rygi, gdzie są sprzedawane 
i bolszewickim lub innym wojskom rosyjskim. 
W Szawlach znajduje się około 38 aeropianów. 


Narodowe Zjednoczenie Ludowe, 


Warszawa. (Telefonem) Nastąpiło definityw- 
ne i urzędowe ukonstytuowanie się nowej gru- 
py ‘sejmowej pod nazwą, narodowego Zjednocze- 
nia Ludowego. Nowa grupa powstała z połącze- 
nia się secesyi ze związku ludowo-narodowego, 
mianowicie z grupy, która stamtąd wystąpiła: 
Zjedaoczeniaą narodowego z Wielkopolski, naro- 
dowego stronnictwa ludowego i tak zwanej 
Grupy bezpartyjnej, która połączyła się z prze- 
wodzącym przez księdza kanonika Blizińskiego 
Polskiem zjednoczeniem ludowem. Nowy klub 
liczy okołe 80 posłów. 


Uwierzytglnienie posta rumuńskiego w Warszawie, 


Warszawa. (PAT) W dniu 13 bm. odbył się w 
Belwederze akt wręczenia po uroczystej audyen- 
cyi listu uwierzytelniającego przez pierwszego 
posła nadw. i ministra upełn. Rumunii, p. Ale- 
ksandra G. Floresco. 


Ostrzeliwanie Babolina przez Niemców: 


Poznań. (PAT) Komunikat wojskowy z 13 bm.: 
Front północny: Na Bąkolin słaby ogień mino- 
wy. Pod iiukaszewem ©dparto silny patrol nie- 
niecki, Zresztą bez zmiamy. Front 
Prócz słabego ognia pod Kamienną. 
Front południowy: Zupełny spokój, 


Mordercy rodiny carskiej przed: sądem, 


Berlin. (x) Wedle doniesień z Rosyi, w Omsku ; 
odbędzie się proces przeciw mordercom rodziny 
carskięj. Oskarżonych jest przeszło 160 osób, 
które nczęstniczyły w morderstwie, „Goniec“ 
przed niedawnym czasem drukował streszczenie 
oryginalnego sprawozdania ministra sprawie- 
dliwości rządu omskiego o przebiegu śledztwa 
w prawie zamordowania rodziny carskiej. 
Przyp Ręd.): 


Nowa mapa Polski. 


MAPA RZPLIEJ POLSKIEJ z nowemi grami- 
cami pojawiła się na półkach księgarskich, czy- 
niąc zadość ogólnej potrzebie. Nowa mapa uką- 
zuje granice zachodnie i północne, usialone 

w traktacie pokajowym z Niemcami i uwyda- 
tnia obszary plebiscytowe, terytoryum woln. m. 
Gdańska, tudzież sporne obszazy na Śląsku Cie- 
szyńskim, Spiżu i Orawie etc. Na wschodzie 
mapa wiciela już do Polski powiaty Białostocki, 
Bielski i Sokólski, i wykreśla zresztą linię gra- 
niczną w myśl projektów Komitetu Narodowegę 
w Paryżu. Do mapy dołączoną jest broszurka, 
zawierająca gprzesłąd pestanowień traktatu 
Wergalsziego, dotyczących Polski. Cena mapy 
koron 7, do nabycia we wszvstkich księgaumiach 
i agencyach dzienników. Mapa ta (rozmiarów 
65X90 cm, w trzech kolorach) jast niezkędna 
w para domu polskim. Czytelnicy „Gońca“ 
mogą ją nabywać w Adzministracyj „Gońca". 
AR ad „Gońca* wysyla także mapę na 

prowincyę abonentom za nadesłanicm 7 K. 


spokój, 


zachodni: i 
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Agia zwolenniczką (en maksymalnych. 


Kraków, 14 sierpnia. 

(?) Przed kilku dniami odbyła w Londynia 
swe pierwsze posiedzenie komisya do zwalcza- 
nia drożyzny i lichwy żywnościowej. Minister 
aprowizacyi Roberts pierwszy ma tem posi3dze- 
niu zabrał głos, oświadczając, że rząd postano- 
wii utrzymać ministeryum aprowizacyi jeszcze 
przez rok czasu. Minister osobiście jest zdecydo- 
wanym zwołennikiera utrzymania taksacyi środ» 
ków spożywanych i kontrolowania rynku przez 
państwo. 

„W marcu — mówił minister Roberts — uczy- 
niliśmy nieszczęsną próbę zniesienia cen mak- 
symalnych. Dopuściliśmy do wolnej sprzedaży, 
jaj, ryb i słoniny. Natychmiast ujawniła się spe- 
kulącya i skala zysków kupców=yrosistów poda 
niosła się z 2 4 pół do 4-ch od Sta, jakie ciągnęli 
podczas obowiązywania ceny maksynialnej, na 
15 i 20 od sta. Istnieje zatem konieczność ra 
sowania możliwie największej ilości towarów 
i to nietylko produktów żywnościowych, ale 
wszelkich produktów najpierwszej potrzeby.“ 

„Jednak — dodał minister — byłoby kłędem 
wierzyć, że kouizola państwowa meże sprową: 
dzić bezpośrednią zniżkę cen. 

Minister zanaczył ponadto, że najlepszym, je- 
go zdaniem, środkiem utrzymania cen w skali 
racyonalnej byłoby organiząwanię sprzedaży, 
przez władze municypalne. 

Zapytany o swą politykę w stosunku do lich- 
wiiarzy, min. Robarts oświadczył, że nie okażą 
żadnego wahania w kierunku nakładania n< 
lichwiarzy najsurowszych nawet kar, takich jak 
areszt i cofnięcie koncesyi. 

Kończąc swe przemówienie minister zaznaczył, 
że taksacya towarów jest w gruncie rzeczy tylka 
paliatywem oraz że prawdziwym środkiem pizów 
ciw drożyźnie jest uprodukcyjnienie pracy. 
SOON VOS 

Z MYSLENIC. 

DZIEŃ SPISZA I ORAWY, Dnia 3 sierpnia b, 
r. odbył się w Myślenicach, staraniem miejsco- 
wego komitetu spiskoorawskiego, dzień  Spil- 
Sza i Orawy, o następującym przebiegu: 

Przez cały dzień Koło tut. panien zbierało 
składki na obronę Spisza, Orawy i Czadeckię- 
go, sprzeda wało odznaki i broszury, 

Rano o godzinie 10 odbył się wiec w sali Tow. 
„Sokół, przy udziale ludności miejscowej 
kolicznych gmin. 

Wiec zagaił przewodniczący tut. Komitetu 
spisko-orawskiegu, dr. Miętus i przedstawił o- 
krucieństwa i gwałty, jakich dopuszczają się 
Czesi na ludności polskiej na Orawie i Spiszu, 
a następnie zgłosił rezolucyę, pr otestującą prze» 
ciwko iwwazyi czeskiej na te ziemie, a zarazem 
i wzywającą rząd do wdrożenia energicznych 
kroków, celem przyiączenia tych ziem do Pol- 
ski, pod zagrożeniem samoobrony przed gwał« 
tami i bezprawną inwazyą czeską na te ziemie, 

Po przemówieniu prof. drą, Staniewskiego i 
soołowskiego, dotyczących znaczenia Spisza, 
Orawy i ziemi Czadeckiej dla całego Podhala 
zakończył się wiec odźpiewaniem roty Eliagzą 
| Ra Eo; „Nie damy ziemi szczytów 

atr“. 

Wieczór w sali Tow. „Sokół* odbyło się uro 
czyste przedstawienie, poprzedzona podniosłępy 
przemówieniem prof. Morawieckiego o sprawią 
przyłączenia tych ziem do Polski, jako postu- 
latu całego Podhala, którego z bronią. w ręku 
gotowe jest bronić. Po przedstawieniu odbyłą 
się zahawa. Czysty dochód wynosi 2000 koron, 
99999990609071766700 000 


4% W nakładzie Księgarni J. CZERNECKIEGO W KRA- 4) 
KOWIE ukazała się niezwykle interesująca rzecz 
pod tytułem: 


s (lmdowa a umciomienie gospodarstwa 
spoleczaego W Polsce 


oraz 


tentralny Instytut Kredytowy Państwa Polskiego 


EPC przez Nedo ekonomistę Dra RÖGIERA 
BATTAGLIĘ, — Do nabycia we wszystkich Księ- 
garnjach. 


LEŚNIK, LAT 32, posiadający dłuższą prak- 
tykę lasową w większych majątkach, równo- 
cześnie obeznany dokładnie z manipulacyą tar: 
taczną, poszukuje posady. Łaskawe zgłoszenia: 
Emi Danecki, Przemyśl, Wybrzeże, ul. Tad. 
Kościuszki 22. 

EDO CORA 
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GONIEC KERAZOWSKE 


arsztaty krakowskie”. 


Ji. Wykształcenie zawodowe i kurs instruktorów. 


Uparty człowiek. 


Podstawy rozwoju przemysłu artystycznego. 


—— 


Rękoazieło Średniowieczne. — Wyobreźnia u dziecka. — Nauka rysunku 
w ciągu paru godzin. — Siedzi piaszek na drzewie. — Warunki wytwór- 
czości i zbytu. — Kurs instruktorów. — Hafciarstwo j kiliimkarstwo. — 


Maiarstwo ścienne i miniatura. — Korzystna ickata kapitałów. — Wezwanie 


do młodocianych pracowników. 


—  Szkoiy przedsiębiorstwa. 


Sieć 


warsztatów i pracowni. 


Kraków, 6 sierpnia- 
Pan Amtoni Buszek, kierownik pracowni ba- 


tików i zabawek w „Warsztatach krakowskich“ | ryginalnej kompozycyi dekoracyjnej. 


miejskiego Muzeum  techniczno-przemysłowe- 
go, jest człowiekiem upartym, który swoje bez- 
sprzecznie oryginalne sposoby myślenia umie 
przeprowadzać konsekwentnie. Zwłaszcza kwe- 
stye podźwignięcia od nowa polskiego przemy- 
słu artystycznego uwziął się traktować z pun- 
ktu zgoła obcego wielkim dyletantom, piękno- 
duchom i innym osobom. Uważa on, że artysta 
wielki, który w trudzie swym dba jedynie o za- 
dowolenie estetyczne, a zapomina o zarobku — 
to jest waryat; żąda też, żeby sztuka opłacała 
się nie gorzej od robienia butów, oraz twierdzi, 
że artysta i rękcdzielnik są to bracia rodzeni, 
jak za czasów średniowiecza i że ten ostatni 
jest starszym i wnosi wartości rzeczywistsze, — 
wreszcie poważa się utrzymywać, że jest prze- 
sędem wierzyć, jakoby w Polsce specyadnie ar- 
tysta i głodomór miał być nadal koniecznie sy- 
monimem. 

Ów charakterystyczny punkt widzenia pocią- 
ga za sobą pewne logiczne następstwa, przede- 
wszystkiem wyklucza z góry żywioły amator- 
skie. W zasadzie przyjmuje się tylko tych pra- 
cowników, którzy zdecydowali się daną umie- 
jętność traktować zawodowo, przyczem wielu 
byłoby powołanych, niema wcałe wybranych, 
bo kierownikowi nie imponuje wcale — rzecz 
dziwna! — jakieś bijące w oczy talenty, w pro- 
stej wierze, że niema tak zwyczajnej, a nawet 
upośledzonej istoty ludzkiej, w której nie tkwi- 
łaby cząsteczka tego, co przywykliśmy nezywać 
iskrą bożą: instynkiownego poczucia piękna, 
wyobraźni i zmysłu plastycznego. tyłko życie 
zatrzca najczęściej i ściera bez śladu ów pro- 
mianny nalot, jaki nietknięty odnaleść można 
jedynie we wczesnej młodości. Stąd to dobiera 
on jako najpodatniejszy materyał ludzki — 
dzieci, a zajmuje go przedewszystkiem półświa- 
doma dziedzina wyobraźni twórczej; z tej to 
kądzieli pragnie snuć swoje nici czarodziejskich 
tkanin. 

Co prawda, sposób wyzwalania w dzieciach 
instynktów plastycznych budzi zrazu pewne 
wątpliwości i spotyka się z dużemi zastrzeże- 
niami, tak ze stanowiska sztuki, jako takiej, 
jak i wychowania estetycznego, — ale tu niema 
mowy o podobnym zbytku. Natomiast przyznać 
trzeba, że w określonem ściśle pojęciu przemy- 
stu artystycznego, traktowanego zawodowo i 
mającym za cel niechybny szybkie zapewmienie 
bytu, — metoda owa okazuje się odpowiednią 
i traing. Pau B. twierdzi, że aby zachować i u- 
strzedz nietknięty cały ów czar pierwotnej nai- 
wności, niczego bardziej obawiać się nie nale- 
ży, jak rysowamia z natury, co jest podstawą 


nauczania wszystkich szkół. przemysłu attysty- 


S « r © e 
(z notatek lekarza wojskowego). 
(Dokończenie). 

Pod laskiem leży kilka zwłok z patroli nocnej, 
która wybrała się na zwiady do nieprzyjaciela, 
Na ciele nie mają żadnych wybitnych śladów 
moaktierczęj śmierci. Na twarzy dziwny spokój, 
rozwapa i zastanowienie. 

Zda się, zmęczeni marszem, ułożyli się na 
chwilę, aby odnowić we śnie swe ciało i dusżę. 


| 
| 


| 
| 


To ofiary gazów trujących, gdy jeszcze maski | 


ochronne należały do luksusów. 


wieku w dziedzinie mordowania ludzi no woj- 
nie. 

Śmierć z zatrucia. 

Prócz samego gatunku rany i jej lokalizacyi, 
sposób umieramia zależy od samego człowieka. 

U dawnych trapistów śmierć była chwilą ra- 
dości, zadowolenia i szczęścia. Różnie też umie- 
rali wielcy ludzie... 

Kopernik przed samą śmiercia otrzymał drvu- 
kowaną swą pracę i wyraził zadowolenie, że 
imóżę umszeć z uczuciem godnym, wielkiego 


czlow aka. 


cznego, ale co, według jego zapatrywania, grozi 
rychią zatratą fantazyi twórczej w zakresie o- 
Dia po 
parcia zaś swego systemu, wedle którego dzie- 
čko ma w ciągu paru godzin nauczyć się reguł 
rysunku i kompczycyj, wystarczających mu 
raz na zawsze, przedstawia malca może dwu- 
nastoletniego, który w warsztacie znałazł się 
»po raz pierwszy w dniu poprzednim w potud- 
nie, a którrego kompozycja dzisiejsza okazuje 
się już zdatną do bezpośredniego zużytkowania. 

Jak się to dzieje? 

Oglądamy kilka kolejnych szkiców ołówko- 
wych, ot! zwykłe bazgruły dziecinne, „rysunki 
małego Kazia“, których t przecież nie kiorze 
na seryo, — (mimo, że tak do złudzenia przypo- 
minają niekiedy objawienia najnowszych prą- 
dów 'w sztuce!) — prymitywne, niepewną racz- 
ką wiedzione kontury na dany temat, którym 
w tym wypadku jest ptaszek na gałęzi. Ale p. 
B. zdaje się niczego więcej nie oczekiwał. Spoj- 
rzał na rysunek i polecił chłopcu narysować o- 
sobno jaki kwiat. Oczywiście, że powstaje coś, 
co jest stylizowaną. wyobraźnią dziecka na te- 
mat kwiatu. Kierownik i z tego zadowolony. 
„Widzisz — mówi do malca — spróbuj teraz 
połączyć więcej takich kwiatków z gałązką, na 
której usiadł ptaszek i dodaj takie listki i sęki, 
a ptaszkowi dorób piórka i wytnij w ząbki o- 
gonek, — a zobaczysz, jak to będzie ładnie!“ 
Nie do uwierzenia, a jednak prawdziwe: jest 
to nieoczekiwanie ładne, a w barwie musi wyjść 
wprost bogato. „Siedzi ptaszek na dnzewie — i 
ludziom się dziwuje — że też żaden z nich nie 
wie, — gdzie się szczęście znajduje...“ 

Studya wstępne skończone. Rozbudzona zo- 
stała w dziecku cała suma tkwiących możliwo- 
ści, w zakresie, do jakiego zostało powołane, — 
malec w ciągu paru godzin posiadł cały potrze- 
bny mu zasób umiejętności. Przybędą  tvlko 
czysto techniczne wskazówki pisania woskiem 
wprost na materyi — i po kilku tygodniach 
ćwiczeń, w ciągu których wzory stają się coraz 
śmieisze į coraz bardziej skomplikowane, — ma- 
my „pracownika ukwalifikowanego"*, który w 
swych 10 do 12 latach życia, niemal od pierw- 
szego dnia wstąpienia, do warsztatu, za 8 godzin 
miłej i twórczej pracy-nauki, zarabia 3 do 5 ko- 
ron dziennie. 

Jeżeli przyjmiemy, że praca nad wyćwicze- 
niem jednego barwnego płatka, wielkości mniej 
więcej pół metra kwadratowego, trwa niekiedy 
do.8 tygodni, że jest zobrazowaniem  drgnień 
twórczych w niepowtórzonej więcej odmianie, 
dalej, że wszystkie przybory i materyały wvno- 
szą dzisiaj nieprawdopodobne sumy, — pojmie- 
my łatwo, że obecna cena jednego „batiku“ 
przeciętnie 120 koron jest zaledwie najskrom- 
niejszem pokryciem kosztów. To też pomimo 


Beethovenuw ostatniej chwili życia wygrał cu- 
downe akordy, któfe noszą tytuł „Modlitwy do 
Goga“. 

Nasz wieszcz, Słowacki‘ umierał cicho i spo- 
kojnie, a przed śmiercią rzekł: „Czas już mi 
zrzucić ten płaszcz lichy i pójść tam.“ 

W ciszy też umierał Arystoteles, którego sło- 
wa przedśmiertne przeszły do historyi: „Uro- 
dzony w nagości, żyłem w zwątpieniu, umieram 
w niepewności, dokąd tdę — nie wiem, przy- 
czyno wszech rzeczy, zmiłuj się ńademną.* 

Do śmierci włościan można zastosować przy- 
słowie, „jaxie życie — taka śmierć.“ 

Chłopi naogół umienają ze stoicyzmem, z po- 


!' wagą, Spokojnie traktując śmierć, jako zasłużo- 
"Walka trującemi gazami — to zdobycz 20-go ` 


ny wypoczynek po pracowitym żywocie. Inteli- 
gent, przywiązany do życia, z silnie rozwinię- 


. tym instynktem samozachowawczym, zdradza 


zed śmiereią wybitny lęk i trwogę. W przed- 
miertnym uścisku życie nabiera dlań dziwnege 


"uroku, to też nie chce się z nim rozstać i szuk* 


spazmatycznie pomocy, ratunku, lub chociażby 
tylko pocieszenia. Na wojnie sposoby umierania 
zacierają się zupelnie. Wszystko odbywa się 
nagle w jednej chwili, prawie błyskawicznie. 
Jedynie czasami grymas twarzy silniej przemó- 
wi do widza o cierpieniu przedśmiertnvm. Po 
ramach ciętych i kłutych jakiś lęk maluje sie 
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Pręgierz na paskarzy 


stosowany za dawnych czasów w Polsce. 


| absolutnego braku reklamy, której kienowni- 


Z S a o m M 


, Koieczy! Naprzód! 


ctwo stanowczo unika, uważając ją za nie- 
właściwą, zwłaszcza w okresie doświadczał” 
nym, — rozgłos tego dziennego warsztatu roz- 
szerzył się już tak znacznie, że amatorzy 
czyhają wprost na każdy obraz, ukazujący, 

: ję ©. zaneuwiemia wpływają coraz 
liczniej, zwłaszcza ze stolicy, gdzie „batiki“ za- 
czynają już być modne. 

Kierownictwo „Warsztatów krakowskich" nia 
zamierza jednak na tem poprzestać, lecz dąży. 
do rozszerzenia ram swej działalności pnzez o- 
garmięcie innych działów, co będzie możliwem 
już w jesieni, po usunięciu z gmachu Muzeum 
szkoły inwalidów. Zacząwszy od kształcenia 
pracowników drogą specyalizacyi, która jedy- 
nie wyrabia precyzyjność i szybkość wykona- 
nia, tak konieczne dla sprostania duchowi cza- 
su, — zarząd pragnie przystąpić do wykształce- 
nia instruktorów, zdolnych objąć całokształt rę- 
kodzieła, którzy staliby się organizatorami jak 
majwiększej liczby podobnych szkół przedsię- 
biorstw. 

W tej myśli otwartym zostanie przy „„Wansz- 
tatach krakowskich“ od września b. r. 10-mie- 
sięczny kurs instruktorski dla inteligentnej 
młodzieży męskiej i żeńskiej, który równocze- 
śmie stanie się zwiastunem zbudzenia się de 
życia stopniowo różnych działów przemysłu: 
artystycznego, na razie tych, na których umt- 
chomienie pozwalają obecne warunki, — a więc 
osobnych grup nauki: batików, hafciarstwa, kt- 
limkarstwa, ze wspólnymi wykładami i prakty- 
ką w dziedzinie farbiastwa i preparowania bar- 
wików, następnie: rozwiniętego zabawkarstwa, 

nA 


na twarzy, silne wzruszemie, niepokój; rany zaś 
postrzałowe, kończące się śmiercią, wyrzynają 
zaś na twarzy dziwnie anielską pogodę, ciszę, 
beznamiętność, co często wzbudza niewiiarę w 
towarzyszach broni w śmierć kolegi. 

Opowiadają autorowie o bitwach pod Seda- 
nem i Solferino, o żołnierzach zmarłych w stante 
katalepsyi, zupełnie zesztywniałych w takiej po- 
zycyi, jaką zachowali za życia. Nie stwierdzi- 
łem w tej wojnie żadnego takiego wypadku. 
Zauważyłem jednak inny fakt, dość znamienny, 
że żołnierze wierzący, religijni i nabożni czer- 
pią w ostatniej chwili otuchę ze swej wiary, 
która im koi bóle i obdarza przedśmiertną roz- 
koszą. Ci umierają z dziecięcym uśmiechem, Z 
rogodą anielską, bez troski usypiają. Na czołe 
ich, jakgdyby promienieje w blaskach tęczowych 
nadziei wszechpotężny napis: „Resurquam'* 
'powstamę!). 

Ci pozostawiają w przedśmiertnym testamen- 
zie swym żyjącym towarzyszom broni niegdyś 
nieprzebrzmiałe hasła: „Niech żyje Polska! — 


Antropoz. 


EED © © unD 
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wreszcie rękodzieł, na pozór tylko odrębnej na- 
tury, gdyż w istocie rzeczy organicznie spokre- 
wnionych: malowidła ściennego i miniatury. 
Pierwsze obejmie zakres od prostego pomalo- 
Wania pokoju do bogatej polichromii, druga, 
hiegdyś ozdoba średniowiecznych makatów, a 
Sposób jej traktowania wychodzi z tego same- 
Bo artystycznie punktu, co fresk ścienny. Nad- 
to na kursie wykładaną będzie w odpowiedniej 
mierze także wiedza handlowa, rachunkowość 
i kalkulacya. - 

Jest rzeczą pewną już dzisiaj, że polski prze- 
Mysł artystyczny, nad którego przygotowamiem 

rozwojem od lat kilkunastu pracują wielkie 
talenty, a zarazem trzeźwe mózgi, teoretycznie 
i praktycznie, — w czasach sprzyjających, ja- 
kich oczekujemy, doczeka się również wielkie- 
86 i wszechstronnego rozwoju, stając się jed- 
nem z najpoważniejszych źródeł bogactwa na- 
todowego i najpożądańszych lokat kapitału. 
Byłoby to zjawiskiem dobrze świadczącem o 
naszym zmyśle ekonomicznym, gdyby już dzi- 
siaj kapitały pospieszyły w tę strouę, co w kró- 
tkim czasie dozwoliłoby uruchomić odrazu na 
europejską skalę kolejno wszystkie działy 
„Warsztatów krakowskich”, jak meblarstwo, 
ceramikę i t. p, a tem samem zatrzymało w 
kraju i dla kraju olbrzymie sumy, które inaczej 
przyjdzie nam płacić za import rzeczy gorszych 
i obcych. 

Program odbudowy polskiego przemysłu arty- 
Stycznego pomyślany jest niezwykle szeroko. 
4 SEE sj zamkniętych centrów artystycz- 


Energiczny środek, jakiego pochwycił się ca- 
ły naród chiński w odpowiedzi na zabór pro- 
winhcyi Szantung przez Japończyków, zdaje się 
wydawać owoce, gdyż Japoltczycy wycofują 
Swoje wojska z obszaru tej prowincyi. Dzielne 
przeprowadzenie tego bojkotu podaje z Pekinu 
w malowniczych obrazach korespendent „!i- 
wesa“: 

Bojkot przeciwko Japończykom rozszerzył się 
Pówszechnie i z każdego miasta, a nawet z ka- 
żuej wsi napływają wiadomości, że ruch ten 
wzrasta. Studenci w Pekingu byli inicyatorami 
i pierwszymi bojownikami. Skoro tylko zbu- 
Tryll dom jednego urzędnika, który był odpo” 
Wwiedzialny za odstąpienie prowincyi Japończy- 
kom, a drugiego urzędnika obili, rozpoczęli wy- 
głaszać na rogach ulic piomienna mowy i lud 
podburzać. Wojsko i policya otrzymały rozkaz 
utrudniać i tłumić demonstracye w Pekinie i 
rzeczywiście udało się zgnieść ów ruch w sa- 
mej stolicy. Studenci jednak tymmeżasem sze- 
żyli propagandę bojkotu na wszystkie strony. 
Nawet uczenice brały udział w tej wyprawie 
krzyżowej, a delegacya uczniów szkół wyższych 
zwróciła się do urzędu policyj ego z prośbą o 
P-zwolenie urządzenia pochodu ze sztandara: 
mi na znak protestu. 

L„iłodzicży surowo zakazano wykonania tego : 


Scisłym stosunku do Japoniii, stara się wszel- 
Hemu siiami tłumić ów bojkot. Jednakowoż 


wagi przeciwdziałać temu sitni wzburzonenu 
nastr ojowi ludu, jakkolwiek oirzyroały one po- 
lece nie tłumić wszelkie nieprzyjazne odruchy, 
brzeciwko zaprzyjaźnionemu rządowi japoń- 
Skiemu izby handlowe, wydziały prowineyo- 
nalne korporacye, zaprotestowały bardzo ener- 
gicznie przeciwko odstąpieniu prowincyi Szang- 
tung i wszędzie popierają bojkot mniej lub wię- 
ce; skutecznie. Wielkie domy handlowe w 
Szanghaju wycofały z obiegu hand'owego wszel 
kie towary japońskie į nie zamawiają więce* 
uie. W Kautonie wdarł się tium do wszystkich 
Sklepów, które sprzedawały towary japońskie 
ì musil właścicieli do spalenia wszystkiego, 
le pr yszio z Japonii. W mniejszych sklepach 
nie niszczono towarów, mogły być nadal sprze- 
dawane, jednak kupcy musieli się zobowiązać 
nje wprowadzać w obrót handlowy sprzedaży 
żadnych towarów japońskich. Gorący patryoci 
Wykupywali japońskie towary, które posiadali 
biedni kupcy na składzie i paliii je ną ulicach. 
Wszędzie na ulicach studenci wygłaszali ewan- 
tęlię bojkotu, silnie popieranego przz młodzież 
*zkolną. Banknoty banku Jokohama, które by- 
ty r ajsilniej w obiegu hand owym, znikły zu- 
Bełnie, ponieważ Japończycy nic bierą ich już 
w rachubę. ; 

Japońska żegluga rzeczną żupemie zamarła 
boniew aż nie przewozi sie zupełnie żadnych to- 
Warów, a amerykańscy ekspet ivaNci zostali o- 


blanu, jak wogóle rząd pekiński, który sioi w i 


na prrowincyi władze nie chcą lub nie mają od- | SPCZ y Ą 
| go stworzenia i majestatycznej 


GONIEC KRAKOWSKI 


mej kultury w wielkich miastach jest tu celem, 
lecz raczej najszersze jego promieniowanie na 
ol.ół. Śladem Ruskina i Marisa, lecz z fachowem 
dcświadczeniem nowożytnem, dąży się do roz- 
postarcia na całej przestrzeni państwa, w naj- 
bardziej głuchych zakątkach prowincyi, sieci 
warsztatów i pracowni, będących równocześnie 
szkołą-przedsiębiorstwem, która swym praco- 
wnikom zapewnia byt niezależny, przy pracy 
swobodnej i twórczej, dającej zadowolenie i 
zdrowie. 

Garną się tez już dzisiaj dzieci do pracy ra=- 
dosnej, która odrazu przynosi im zarobek, oce- 
niają ludzie wyniki dążeń, zarówno idealne, 
jak realne, — niemmiej jest to czas, w którym 
należy zwrócić jak najszerszą uwagę rodziców, 
na niezwykle korzystnę widoki skierowania 
swych dzieci do owych gałęzi i nowożytnych 
metod przemysłu artystycznego, jakie przedsta- 
wiają .. Warsztaty krakowskie". 

Dla ścisłości dodajemy, że do warsztatów 
przyjmowane są dzieci od lat 10, mające za sobą 
choćby szkółkę ludową, — zaś na „Kurs insiruk- 
torów młodzież z ukończoną szkołą średnią, a 
zwłaszcza ci, i te z pośród młodzieży, Którzy obok 
pewnych aspiracyi, posiadają możność lub na- 
dzieję, założemia po roku w jakińś zakątku kra- 
ju, wlasnej podobnej szkoły — przedsiębiorstwa, 
jako jednej z placówek, której zadaniem będzie 
przemienić kraj nasz zgliszczy i ruln — w ogród 
kwitnacy dobrobytem i niosący plony stokrotne. 

E. lu 


W jaki jaki sposób Ghińczycy bojkotują Japończyków. 


Bojkot w odpowiedzi na zabór prowincyi Szantung. 


strzeżeni, aby towary przeniesś z okrętów ja- 
pońskiech i puścić na rynek handlowy, gdyż 
przeciwnie nie byłyby rdzsprzedane. 

W ten sposób dowóz handlowy z Japonii do 
Chin niemal zupełnie już zamarł. Japończycy, 
którzy ttrzymywali na posadach Chińczyków, 
znaleźli się w szczególnie przykrem położeniu, 
poniewożź podwładni urzędnicy ich opuścili i 
już zostały powołane do życia liczne towarzy- 
stwa które troszczą się i opiekują tymi wrzęd- 


"nikami, którzy- porzucili posady swoje u Japon- 


CzyKów. 

Wszędzie dzienniki nawołują do bojkotu Ja- 
ponil, a tylko w Pskinie mogą te dzienniki być 
policyjnie ścigane. Japończycy zach :wują się 
dosyć obojętnie i zimno względem tegó ruchu, 
ponieważ spodziewają się przesilenia, jak ayy- 
czajnie dzieje się w Chinach po pierwszych wy 
luchach słaomianego ognia (podobnie bywa w 
Folscc — przyp. żecera), jednakże polożenie Ja- 
nolńtzyków w Chinach jest z dnia na dzień 
więcej krytyczne, 


MAŁY FEJLE1ON. Oh. 


rak miegzkań, a niewierność małżeńska 


Poznałem, że Karol „wpadł”. Rzadziej zjawiał 
Się w kawiarni, często oświadczał, że jest „zma.- 
mówiony“, „zajęty“ — a gdy w końcu zobaczy- 
łem go na deptaku w towarzystwie złotowłose- 
korpulentnej 


' mamusi — pewien byłem zbliżającej się kata- 


: dostać 


strofy... 

Nie mniej jednak, gdym trzymał w ręku za- 
wiadcmienie o jego ślubie, zrobiło mi się w o- 
cząci: rak ciemno, jakby w noe grudniową za- 
brakło nagle elektryki, gazu, nafty i świcc — 
nie tylko w har:dlu, lecz naprawdę na świecie, 
a po lewej stronie w okołicy trzeciego żebra u- 
czułem bolesny skurcz... „Tracę go, tracę na wie- 
ki“ — powtarzalem uporczywie... 

W kilka dni potem biegałem do wszystkich 
możliwych agencył, biur dzienników, admini- 
siracyi ogiaszałem, prosiłem, Jłagałem: ;.Młode, 
na razie bezdzietne (na razie opuszczałem ze 
względu na. koszt...) poszukuje dwu lub trzech 
pokoi z łazienką, balkonem, strychem i wodo- 


Z A ODA ADA A A DDT PA AAAA PO ZOO AA OE W WE OE TO Z A A O a O S A A O A, O OWO RE Z REECE ZO OCE R YO A EE R R, 


ciągiem — za znalezienie ofiaruje 5 kilo tytoniu ! 


przeworskiego hiulego, 1 kilo cukru tureckiego 
w kostki, 201.006 K w asygnatach austryackiej 
pożyczki państwow ej, a nadto zabezpieczy udział 
w parowych wycieczkach statkiem do Tyńca"... 

W końcu wypadało mi być na ślubie przyja- 
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Jakiś czas nie widywałiśmy się zupełnie. Ro- 
zumiałem to; młody żonkoś mój Boże, trudno 
wymagać, by przy swem różowem pieścidełku, 
wonnem, czarujacem, mógł pamiętać o mnie 
nudnym koledze! 

Toteż wprost trudne do opisania: było moje 
zdumienie, gdy jednego dnia, późnym wieczo- 
rem, hocą prawie, ziawia się w kawiarni Karol 
iz wyrazem twarzy łobuza, któremu się udało 
coś zbroić i zbliża się ku mnie! Mialem wreże- 
ni: 2, żem ujrzał ducha Banka, a oddech wprost 
mi zatamowało ze zdziwienia. Karol usiadł na- 
przeciw mnie — patrzył w oczy i wybuchał raz 
po raz kaskadą swego jasnego, głośnego śmie- 
chu, przyczem miał minę, taką dawno nie wi- 
dzianą szeimowsko-łcbuzerską, że zacząłem w 
nim poznawać, Karola, druha, przyjaciela — Ka- 
rola kawalera! 

Skąd Ty tu? — zaczęłem pytać po przyjściu 
do równowagi. „A widzisz“ — odpowiadał przy- 
jacieł — który już dość nacieszył się, moją na- 
zwijmy „ciekawą' miną, — jestem wolny — na 
całą dzisiejszą noc — jedynie dzięki — kamie- 
nicżnikom, hotelarzota — dzięki brakowi pomie- 
szkań — kelner wino — wiwat niech żyje pas- 
karstwo!! — Obejrzałem się bojaźliwie, czy ten 
okrzyk nie doszedł — gdzieś do uszu władz bem 
ipeoczeństwa i zacząłern indagacye. 

Dowiedziałem się, iż sen na różach miał Karol 
bardzo krótki.. W tydzień po ślubie zjechała do 
nowożeńców ciocia KRlotylda, najstarsza z rodzi. 
ny i zajęła miejsce Karola — przy boku złoto- 
włosej Zosi, słowam Karola przeniesiono na kir 
napkęą do stołowego. W trzy dni potem zjawiła 
się ciocia „Terenia, sekretarka związku ochrony 
zwierząt, i zająć musisła kanapkę — kuchnią 
dzierżyła bezpodzielnie Hamusia „do wszystkie- 
go“ — a więc Karolowi wypadało iść na ssia- 
dy, łub db teściów. Szczęściem u teściów nie 
rozjechali się goście weselni, a w hotelach po- 
koju — portyet świadkiem — Karol znaleźć nia 
mógł. Tak więć nolens volens nie mógł. Tak 
więc nolens volens, odszukał mnie i ze mną 
wspomnienia kawalerskich czasów i swoją 
wną duszę... 

Biedna Zosiu jasnowłosa — zyskałaś ciocię 
Kłlotyldę i Terenię — a utraciłuś swego obłąka- 
nego miłością niewolnika — dziś ja oaz ji 
ha wrócił na me łono dawny — kochany Karol! 
Żósiu! — wydrap swą różową iapką oczy, żłyra 
brzydkim kamienicznikom i hołelarzom, zemsta 
tobeda zarażona, Klon; 


JAN PIFETEZECKI. 
Z teki włoskiej. 
aOCHANKA HERMESA 


Powiedziało mi słońce, co w krwawej czenwient 
Zachodziło, że nocą spowity i cieni 
Rozsrebrzonym błękitem — z korynckiej kolu- 
Iny, 
Zejdziesz, Argos pogromca, płomienny i dumny, 
Na łęk darni zielonej, co stroi się w: kwiaty, 
Kładąc posoch, sandały i hełm swój skrzydlaty. 


Gdyś skroń podniósł, w powietrzu coś dźwię” 
$ kiem zadrżało, 

Jakby strunę kto trącił. Biyszczące twe ciało 

Ukochały księżyca promieñie srebrzyste. 

W tył przegiąłeś ramiona, a taka, zaiste, 

Jest moc w tobie ogromna i taki ci z łona 

Bije jasny żar życia młodego, spłoniona 

Idzie siła i taki szał lotu młodzieńczy, 

Że z miłości — pod tobą kolumna aż dźwięczy... 


ska 


"ra 


Czy pamiętasz noc, srebrną? Gorące szły wonią 
Z kwitnącego ogrodu. W różowej koronie 
Stał sad cały. Rozwariy się cicho podwoje — 
Wszdłeś biały, jak posąg. Czy oczy cię moje 
Sprowadziły tęskniące, czy usta — bo z drże- 
niem 
Oddechały nieznanem, tajemnem pragnieniem. 
Czy te dreszcz bezwidne, co tehniniem omdla- 
łem 
Przebiegały, wstrząsając dziewiczem mem ef: 
em 
Jak gałęzią kwitnącą potrząsa w noc białą © 
Ciepły powiew? O powiedz! Co wówczas się 
stało, 
Że wypełzły mi z piersi płomienie i cała 
Ni to w ognia uścisku szalonym jam drżała, 
W mych ramionach kołysząc twą siłę, napiętą, 


' By cięciwa na tuku — i czulam, żem świętą; 


ciela i nic było powodu wykręcać się od wesela, 


zwłaszcz:, że swięconc je w ostatnim dniu mie- 
siąca.. Poznałem bliżej 


Jak ty... władców Olimpu zesłańcze promienny... 


A gdy bladła noc, poblask rozzłacał się dzienny, 
Senny ogród w posi iewach pochylał się ku maie 


Drzew różowych poszumem... 


Złotowlosą panią mego przyjaciela, poznałem 


jej niamusię i rój calv Cicé. stryjenek, kuzynek... 
Teraz dopiero yro zuiniaiem, że Karo! wpadł w 
rrzepaść, bezdenna, z której go nie potrafię wy- 
choćbym był potrzykroć p. Zaruskim i 
przez lat 100 należał do pogotowia Towarzystwa 
"Tatrzańskiego! 


Na białej kolumnie 
taki kamienny, milczący, bez drżenia, 
groza przejęła, gdym oto ujrzała 
ć wych ruchów proiniennych 4 

i ciała — 
żem miała kochanka z kamie- 

TIR.. 


»taieś 
40 miio 
Skamienizioż 


Gdsm zoczyła... 


Bir. 18 
Sriep 237 
spożywczy do sprzedania zj: 
powodu wyjazdu. Wia:tomość | j 
w sa.spie oriolelisk 206. L. H. 


iigrczyzna tst 08, 

żonaty 4 wończoną & Kl. real- |? 
n4 i kursem sekcly przemy- 
sowa Z Uobrym pismem, bie- 
gy racumatrz, zajęły od kil- 
ku lat jako dozorca — maga 
zynier przy wojskowości o- 
becaie bes zajęcia, szuka ja- 
kia;koiwiek udpowiedniej po- 
sady. Zgłoszenia do Admin. 
„Guńca” pud „J. I.” 2884 


Poszuxujo się 2787 
siły kancelavyjnej (rmężczyz- 
ny) duświauczonego w wazel- 
kich robotach kancsiaryjych 
śe wNajowością administra- 
cyi wojskowej. Oferty pisem- 
ne do Zarządu Warsztutów Sa- 


EKIDITEA 
MKBMSYERRA 
z dobremi świanectwami 
zostanie przyjęta od 1 wrze- 
śmia do skiepu Firmy 
BRACI ROLNICKI CH, 
Olerty należy przedkiadać 
osobiście między 3—4 popoł. 


mochodowych Dąbie-Piuski. 


Uałantaryjej szewc. 
Przyjmuję wszeikie roboty i 
wykonuję z najnowszych war- 
szawskich fasonów po cenach 
przystępnych. Zamówioną ro- 
botę wykonuję w przeciągu 
paru dni, a o ile przyjście 
sprawia niewygodę proszę 
nadesłać adres: Kraków-Pod- 
górze, ul. Wita-Stwosza, 1. 28 
J. Ciesielski. 2796 


Dam 1 funt rosyjskiego tytoniu 
Isorty i 5 klg. białego cukru 
za zamianę 1 pokoju z ku- 
chnią, łazienką przy ul. Kru- 
pniczej (frontowe) za 2 lub 
jeden wieiki pokój z kuchnią 
o ile możności w śródmieściu 
lub okolicy. Odpowiedź pi- 
semiia pod „Czarny. 2800 


Konkurs 
ma posadę ikierowniczki wy- 
kończalni b eliźniarskiej. Wy- 
magane warunki: wykazanie 
się odpowiedniem uzdolnie- 
niem zawodowem (Szkoła 
przemysiowa, lub specyaine 
kursy), znajomość obchodze- 
nia się z maszynami motoro- 
wemi, wykazanie dotychczo- 
owej praktyki. Bliższe wa- 
mki w Biurze Ligi Pomocy 
przemysłowej, ul. Grodzka 
L 13, I p. 2804 


< Inteligentna panna 2825 
poszukuje posady w dobrem 
domu (najchetniej na wieś) 
do tewarzystwa i opieki dzie- 
ci — umie także zająć się 
gospodarstwem domowem. 
źgłoszenia do Adm. „Gońca“ 
pod „K. J. W. Poszukująca. 


Wszelkie szycia I hafty 
przyjmuje i wykonuje na czas 
Dzańczowy „Hermina“ ul. Ja- 
giellońska 6, I p. 2826 


Sprzedam 
dwa ładne łóżka, ubranie an- 
glezowe, laskę metalową, wan- 
nę i beczkę na dwie kopy 
kapusty. Wiadomość: Alojza 
Horwat, Plac zgody 17. 2824 


Frotsr 2823 

Jan Bochenek wioruje oraz 

chodzi do gruntownego sprzą- 
tania, Starowiślna Nr. 1. 


Oddam 
it miesięcznego chłopczyka 
za swoje. Zgłoszenia listowne 
pod „Dziecko“ do Admini- 
stracyi „Gońca“. 2819 


mama 


Poszukuje où października 


większej piwnicy lub szopy 
aa skład. Zgłoszenia pod „W. 
P.* do Biura dzienników i o- 
|: zee Maryana Hupczyca, 

ków, Jagiellońska 7. 2820 
ME ANIĘ | 


Nm 


w Biurze tejże Firmy ul. Św. 
Jana L. 3. 2778 


$ 


GONIEC KRAKOW SSI 


TE SO 
g używają nejiepszej 
3 pasty do obuwia 


LA 


vi 


morka ocnronna 2725 


w puszkach zawierających 30 dky. pa 7 K. Wszędzie do nabycia. 


Regr. Józef Lax i Syn, Kraków, Štarow Ślna 6. 


Alejzy Malina 


1 Kono. Zakład Instalscyi Gazu oraz Pracownia wyrobów metz- 


lowzyca i odlawsrnia matail. 
Kraków, ul. Wiostowa 12. 
Firma, która pierwsza rozpoczęła wyrabiać artykuły, spro- 


: wadzane doląd wyłącznie z zagranicy, jako to: ptimusy, 


FORMOSALDERMA 


ŚRODEK PRZECIW POCENU SIĘ RĄK I RÓG. 
Formosal — to dia Magdy 
Jak i dla Filipka, 
Na ręce i na nogi 
Zdrowotna zasypka. 
Fermosal pot usuwa 
I tę woń niemiią, 
Która z młodej postaci 
Robi nawpół zgniłą 
Formosai radykalnie 
iąga wilgoć z ciała, 
Jest i antyseptyczny 
I nie drażniąc, działa. 
Więc gdy wrócisz z wycieczki, 
Z pochodu, czy z balu, 
Osusz ręce i nogi 
Proszkiem Formasalu. 
A jeśłi to uczynisz 
I zawsze i wszędzie 2741 
Nikt cię osuszonego 
Zgniłkiem zwać nie będzie! 
Formosal jest do nabycia w 
aptekach i drogueryach. 
Wyrób lab. chem. p. i 
S$. Studnickii Dr. J. Czernik 


Kraków, Podzamcze 14. 


liajtańsze, skremae i wykwintas 
BLUZKI 2788 


własnego wyrobu w cenie od 
55 do 80 K sprzedaje „Her- 
mina“ Jagiellońska 6, 1 p. 


Obiady domowe$ż 


z3-ch W abonamen- ; 

dań 6 kor. cie opust. 

Kraków, Gołębia 16, i p. 
Kilku 


zdolnych krawcow 


znajdzie stałe zajęcie w fir- 
mie „Szatnia“ Stow. zarejestr. 
z ogr. poręką w Krakowie, 
uł. Sławkowska 14. 
KAWALER, 

lat 30, przernysłowiec z aita- 
demickiem wykształceniem, 
właściciel przedsiębiorstwa 
technicznego, pragnie poznać 
w celu matrymonialnym iu- 
teligentną, przystojny i posa- 
żną panuę z dobrej rodziny. 
Poważne i  nieanonimowe 
zgłoszenia pod „Właściciel 
zakładu“ do Biura ogłoszeń 
„LOT“, Kraków, Rynek głó- 
wny 7—8. 


Kupią lub wydzierżawię 


DROGUERYĘK 


: Jednoroczny kurs przygotowawczy do ma- 
fury w szkołach średnich oraz osobny dla 


mo 4 


" 
I 


2734 ; 


2817 ; 


urząazoną lub prawo konce- ; 


syi w większem mieście w 
Królestwie Polskiem lub Ga- 
licyi. Zgłoszenia uprasza się 
do Administracyi „Gońca* 

pod Nr. 43. 282 


Kursa maturyczne prof. Ch. 


od lat 4 istniejące, przygotowują do matury 1) gimn. klas., 
2) w gimn. realn., 3) w szkole realnej, oraz do egzaminu 
wstępnego do klasy VIII. Informacyi udziela oraz wpisy 
przyjmuje kierownik 
prof. Gh., Jabłonowskich 20, I p. 
w godzinach 7—8 wieczór a w razach wyjątkowych 
w południe 1—2. 2779 


Poszakuje się spónika z apialem 200060 kor 


do doskonale wprowadzonego od kilkunastu lat 
istniejącego przedsiębiorstwa, celem powiększe- 
nia tegoż. Poważne dochody udowodnione księ- 
gami. Zgłoszenia pisemne pod „Dochót zapewnio- 
ny* do Biura ogłoszeń i rakiam „LGT“, Kraków, 

Rynek główny 7—8. 2816 
OUE AINERE D D E ia STR DR TOR 


EZ ʻ3 


7 ate 


owsa: W zasłępstwie Szóiki 


EEL LOT TENON R 


główki do primusów właznego pamysłu (patent zgłoszony), 


| 


Numer 219 
EZ 


lakad af. rześbiarch) | pozielniczy 


przyjmuje wszeikie roboty kościelne t.j- 


lurządzenia wewuęgtrzae z drzewa debo- 
z 


wego lub miękkiego. 


JÓLEF POTOCKI RZEŹBIARZ W GORLICACH 


Fabryka wyroków dystetycznych i dodatki GG pieczywa 
marki 333 | 5) ce BE TÓW 


L. SYKUTOWSKI, Kraków, ul. Sziak 59. 


poleca jedyne krajowe, w bande! bardzo dobrze 
wprowadzone i wypróbowane wyroby i specyal- 
ności a to: Torty, Babki, Kruche ciastka, Zwiebaki, 
Paluszki, Proszek na piernik, Proszek budyniowy, 
Kotlety jarskie, Proszek drożdżowy, Proszek jajowy, 
Proszek waniliowy i Strudel suchy, 


Zamówienia wykonuje się odwrotnie. Ganniki i warunki de- 
stawy ojłatnia na żądunie. 2684 


Sprzedaż obuwia 
męskiegc, damskiego i dziecinnego 


oraz wielki wybór obuwia luksuso- 
wego 2685 


BRACIA KLEIN 


Kraków, ul. Lubicz I. 3, Tel. 3513. 


szpilki do przekiuwania primusów I wszelkie części składowe 

tych kuchenek podręzznych. Dalej lampy benzynowa i aparaty 

gazowe. Firma przyjmuje wszelkie regeracye tudzież roboty 
tokarskia | odlavenicze. 


aktad Instalacji gazu i pratówuia wyroków metalowych 


zyskały sobie w krótkim ezasie powszechne uznanie P. T. 
Klienteli. 2811 


PIEPRZ SINGAPORE 


ija kg, K 30-—. 2780 


HERBATA ZNAKOMITA 


ua ką. K 59:— 
Jakoteż inne artykuły dostać można najtaniej 
w sklepie tirmy 


BRACIA KOLBRICCY 


Kraków, ul. Sienna Ñr. 2. Dia hurtowników opust. 


C y 


O 


RE 


Udelikatniające twarz i ręce 


Konga kolejowy „Osezęinaść” Kraków, pl. Matejki 6. | RARE ACE Pok 


zwoiuje Waine Zgromadzenie : de nabycia w firmie 
na dzisń 30 sierpnia na godz. 3 po południu da Domu fionotalczego, (0) A a 
staszewski i Mayer į 
$ Kraków, Rynek gł. L. 5. 2695 


Dunajewskiego 6, z następującym porządkiem dzlennym: 
Z Q Q Q i + = Q 
DOSIOROORZGYDORDUGIOOGROGSOODG 


1. Odczytanie bilansu, 
2. Zatwierdzenie dyrektora i jego zastępcy. 
3. Wybór 2 członków Rady nadzorczej, 
4. Wnioski i interpelacye. i i | i r -> i zełażąai= tez 
Kursa maiuryczne i uzupełniające wk zc reatanracya azimie iue 2792 
7? z s sap trzebuje zaoinego bufetowca od 15 ierpnia b. r. 
„MATU RA ATAKÓW, Grodzka 32/1 Paia w sklepie wraz z odpowiedniemi Świadectwiiai 
gotziny urzędnwe od 10—12 i 4—8. 


AE: OPI WAAŃ SGPADY 
KURSA PRAWNICZE 


u SRAKOW HO 

„AŚ Rynek główny LL. 2. „IIS 26% 
rozpoczynają nowe KURSA ZBIOROWE do wszystkich 
egzaminów prawniczych. — KURSA ZBIOROWE 
prowadzone przez najwybitniejsze siły. Słuchacze 
otrzymują cały materyał dostosowany do ostatnich 

zmian. Zgłoszenia natychmiast pożądane. 
Di incyi, wojskowych : : 
i urzędników wypróbowany System pisemny. 
Egzamina uniwersyteckie, adwokackie, sgdziowakie, 


2821 


seminuryum nauczycielskiego, otwarte zo- 
staną w najbotiżsaych dniach. 
Ilość osób ściśle ograniezona. Ceny możliwie najniższe. 
Dia osób przygotowanych jnż do matury wrześniowej b. r. 
przedegzaminowe repełytorya w kilkunastu 
tekcyach. 
JLekcye zbiorowe i indywidualne. Uczestnicy 
otrzymają specyaine skrypia, tlłómiaczenia 


i wszelkie środki pomocnicze bezpłatnie. 
Wpisy przyjmuje kancelarya kursów do 20 b. m. włącznie. 
*rasnskty i informacve bezpłatnie, 


2728 


PRACOWNIA ŚLUSARSKA 
JULIANA CHOMIKA 2% 
W KRAKOWIE, 52. XII, UL. KOŚCIUSZKI 2 


Wykonuja: Roboty w zakres atuaarstwa budowianago, 
jak kucia okien, drzwi, poręczy do schodów, aahody 
żelazne, balkony, ganki, ogrodzenia itp. w miejseu 
i na prowincyi. — Przyjmuja wagi atołowe, dziesiętne, 
ciążer<i moaiąż. I żalazna do ragulowania I cacnowania. 


009990999099290999299990090900900900960000 


ZOODZOODOOOCOODOOO 


II NOWOSCI DLA PAN I! 


pończochy, rękawiczki damskie, wstążki jedwa- 
bne, jedwabie na metry 


Periumerya — Dystynkcye oficerskie 
polecają 430 


E Ostaszewski i E. Mayer, Kraków, Rynek gł 5. 
opopoooopooononog 


o papierosów 


Głowny skład AANU 


Zywiec. 


EN OE — — 
CIBCIZCZECI TI RCZU CIE KCI EZ ACIACZIKCA 


timnazynm Ramacistyrzae Bogumiła Bramd w Łodzi, 


ul. Dzielna 57, poszukuje od września 


1. nauczyciela matematyki dla klas wyższych, 
dypl., godz. 30 tygodn. po 400 marek za godz. w sto- 
sunku rocznym, wychowawstwo za jedną klasę ma- 
rek 1500, czyli razem marek 13.500, względnie ko- 


EJECZE 

a 
NONUDCDOD 
NONDONZODM 


i 


ron 23.625. Lekcye prywatne 10—15 M. za godzinę. 

2. nauczyciela historyi, dypl., godzin 26 (może być 
i więcej) po 10U marek za godz. wychow. za jedną 
klasę mk. 1.600, czyli razem marek 11.900, wzglę- 
dnie koron 20.825. Zgłoszenia z referencyami przyj- 
muje Dyrekcya gimnazyum. 2786 


ORGED ERS aAa anA 


erp dir aaa sei) 44h 


PREE z + 
TECHNIK-DENTYSTA 
dobrze obeznauy w robotach złotych i kauczuko- 
wych, zostanie Zaraz przyjęty. Warunki miejsco: 
we doskonale: pokój z całodziennym utrzymaniem 
150—200 Marek mies. Zgłoszenia z fotogr. odpisem 
świadectw i podaniem pen yi w markach, 

J. Łobodziński, deniysia, nówiodaw (Porzaiskie) 

e ZA 


Król, śadwiygi 03. 


MASZYNY 


i narzędzia roinicze jak: pługi, 
brony, sieczkarnie, młocarnie, 
kieraty, młynki do mielenia i czy- 
szczenia zboża, siewniki, motory, 
wirówki do mieka, maszyny do 
szycia itp. dostarcza najkorzyst- 

niej firma: 2555 


M. Guttmann w Przemyślu 
ui. Jogieilońska L. 6. 


Cenniki ilustrowane na żądanie darmo. 
104040041000060000040000000002000409 
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